
ŻNIWA NA WYBRZEŻU
Zrealizowali roczny plan 

dostawy ziarna
Spółdzielnia produkcyjna Bielkowo jako druga 

na Wybrzeżu wykonała wczoraj roczny plan obo­
wiązkowych dostaw zboża. Spółdzielcy zwrócili już 
również ziarno pobrane na skrypt i uregulowali na­
leżności w zbożu dla POM.

Roczny plan dostaw wykonało również PGR w 
Zajączkowie (zespół Malinowo). Załoga tego gospo­
darstwa — pisze korespondent J. GAJEWSKI — zo 
bowiązaia się pomóc w akcji żniwnej innym PGR i 
odstawić ponad pian 30 ton pszenicy.

•  Zespól PGR Sztutowo to robotnicy PGR zobowią- 
móglby pójść w ślady przo zali się wykonać roczny plan 
dujących gospodarstw, gdy- dostaw do 5 września br. 
by nie to, że przedłuża się Realizując to zobowiązanie 
remont młocarni w warszta- w ciągu 1 dnia, odstawili oni 
taeh Nowego Dworu. Mimo 170 ton pszenicy. głównie

dzięki przodującym gospo. 
darstwom Stegienka i Gro. 
chowo II,

9  Do punktu skupu w 
Wielkim Klinczu w dniu 20 
bm, 70 chłopów z gromad 
Stawiska i Wielki Klincz do 
stawiło 48 ton zboża. Wielu 
z nich wykonało w tym 
dniu roczne plany dostaw.

* * »
9  W dniu 19 bm. chłopi z 

Rokocina i Kolincz zorgani 
zowali zbiorową dostawę 
zboża. Wzięło w niej u- 
dział 58 rolników, dowożąc 
do punktu skupu w Starogar 
dzie 52 tony zboża.

Zboże to w dużej części 
chłopi wymłócili własnymi 
maszynami. Przy pracy wy­
różnili się mieszkańcy Roko 
cina: Stanisław Rastcja,
który dostarczył 1050 kg, 
Franciszek Kostuch — 2500 
kg, Bernard Glinkowski — 
2 tony oraz Antoni Brzeziń­
ski z Suminia — 1250 kg.

Chłopi indywidualni i 
spółdzielcy z gromady Go 
wino zorganizowali zbio­
rową odstawę żyta dla pań 
stwa. Dnia 20 bm. o 
godz. 13.30 sprzed siedzi­
by Gromadzkiej Rady Na 
rodowej wyruszyło 15 wo 
zów naładowanych zbożem 
do punktu skupu w Wejhe 
rowie. Swój obywatelski 
obowiązek chcą oni wyko­
nać jak najszybciej.

Na zdjęciu: przewodni­
czący spółdzielni produk­
cyjnej Alojzy Brzeski w 
rozmowie z woj. pełnomoc 
nikiem Min. Skupu Maria 
nem Wernikiem, prze- 
wodn. GRN Stefańskim i 
chłopem ze wsi Dąbrówka 
Szymkowskim na chwilę 
przed odjazdem do punk­
tu skupu.

Fot. Wł. Nieiywiński

Nieudolne POM-y

Spółdzielcy z Dąbrowic, 
pow. Wejherowo przystą­
pili do zbiorów owsa i 
pszenicy, a jednocześnie 
młócą żyto, które prze­
znaczają dla państwa.

Na zdjęciu: przewodni-
czacu Alojzy Brzeski z Korespondent Edward Łu- wie przysłano maszyny psu 
członkami spółdzielni przy Siński pisze nam o POM, jące się, bez części zamien- 
młocarni. które przez nieudolną pracę nych.

Fot. Wł. Nieiywiński opóźniają żniwa.
Spółdzielnia produkcyjna w 

Serowie nie odstawiła do­
tychczas ani kilograma zbo­
ża dla państwa, ponieważ 
POM Cedry Wielkie przysłał

Proletariuue 
wszystkich krajów 

ł ą c z c i e  s i ę tGŁOS 
WYBRZEŻA
Organ KW Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej
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Powiat Starogard ocenia
krytycznie swg dotychczasową pracę

»Szczecin* wychodzi na łowiska 
Morza Północnego

Miasto
MJSi

Zwózka dohra 
ale poplony ?...

W gromadzie DĄBRÓW- 
jej nienadającą się do pra- KA MALBORSKA — infor- 

Z pomocą spółdzielcom w Cy snopowiązałkę. Pogoto- muje korespondent URBA- 
Kamienicy (pow. Malbork), wie remontowe nie ma czę- NGWSKI — dobrze przebie- 
przybyla ekipa pracowników ści zamiennych i skutkiem ga zwózita zboża. Zyto sko 
malborskiego PSS — pisze tego maszyna stała dwa dni. szono w całości i zwieziono 
korespondent Stanisław Ko _  . , „ „ „  w 97 proc., pszenicę skoszo­

na na 273 ha, z czego zwie­
ziono 230 ha i wymlócono

peć. Ekipa PSS złożyła w Podobnie postępuje GOM 
stertę zboże z 13 ha. ‘ Przy Łęgowo. Kilka dni temu do
pracy wyróżnili się: Stani- starczył on do zagrody Win- so (on -jarna. Jęczmień
sław Bogajło, Ludwik Fi- centego Gorasta z Rożkowa skoszono w cai0§ci i zwie

WARSZAWA PAP. W SZEREGU POWIATÓW 
ODBYŁY SIĘ DALSZE NARADY AKTYWU PO­
WIATOWEGO, NA KTÓRYCH OMAWIANO DORO­
BEK IV PLENUM KC PZPR, ROZWAŻANO PER 
SPEKTYWY ROZWOJU ROLNICTWA W TYCH 
POWIATACH W OKRESIE NAJBLIŻSZYCH 5 LAT, 
OCENIANO METODY PRACY POLITYCZNEJ I GO 
SPODARCZEJ NA WSI. W NIEKTÓRYCH WOJE­
WÓDZTWACH NARADY TAKIE ODBYŁY SIĘ 
JUZ WE WSZYSTKICH POWIATACH I OBECNIE 
ZACZYNAJĄ SIĘ TAM ODBYWAĆ ZEBRANIA 
ORGANIZACJI PARTYJNYCH W GROMADACH, 
PGR I POM.

na rozwój hodowli bydła i 
trzody chlewnej. Pełne wy­
korzystanie dotychczas użyt 
kowanych łąk, a także zagos 
podarowanie łąk i pastwisk, 
które będą zmeliorowane w 
przyszłości, stworzą warun­
ki — jak podkreślano — do 
zwiększenia hodowli bydła i 
trzody chlewnej, w pow. Gra 
jewo nie o 27 proc., jak 
przewidują dla całego kra­
ju założenia 5-letniego pla­
nu rozwoju rolnictwa, ale o 
50 proc.

Na łowiskach Morza Pół 
nocnego pracować będą 
dodatkowo zaczarterowa- 
ne statki „Olsztyn", „Wie 
czarek" i ,.Stalowa Woła“ , 
które w tych dniach roz­
poczną pracę. Ponadto 
wczoraj wyszedł w morze 
statek s/s „Szczecin", któ­
ry zabrał ładunek 10 ty­
sięcy beczek pustych i z 
solą z przeznaczeniem na 
statek - bazę „Fryderyk 
Chopin''. Po wyładowaniu 
beczek, s/s „Szczecin“ uda 
się do. Murmańska.

Na zdjęciu: załadunek 
beczek na s/s „Szczecin".

Fot. Z. Kosycarz
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I Konstanty I 
I Rokossowski |
¡h o n o r o w y m  o b y w a te le m !
( miasta KartuzI

Aktyw pow. Starogard w ¿danych gospodarstw kułac-

« * .  - * * • » • >  *  < «  
num KC PZPR, krytycznie pomocy i zachęty nie będą 
ocenił swą dotychczasową mogły stać sic na nowo w 
pracę. Mocno podkreślano, pe)nj produkcyjnymi, 
że podejmując zadanie szyb * * ' *
kiego podniesienia produk-
cji rolnej i rozwijania; spól Uczestnicy narady w Bia-

ziono to 90 proc. Można bylagrowi«» i Józef Tater. młocarnię... bez motoru w ^
* * * Chłopi przez dni wycz pochwalić gromadę za

Młodzież stalinogrodzka wali na brakujący motor. wykonanie podorywek na 55 
pracująca w PGR Wiśniów- Chłopi z rejonu GOM Łę- hektarach, gdyby nie to, że
ka, wzywa swych kolegów gOWO spodziewają się po dy chłopi nie zasiali ani jedne
z ekip w _ Niedziodziówku, rektorze tego GOM, ob. go hektara poplonów, mimo
Broniewie i Wybicku  ̂ do Kwiatkowskim, że przyśle trudności paszoluych. W do
współzawodnictwa o miano przynajmniej kompletne ce datku w wielu gospodar- 
najlepszej ekipy ż-niwno- py do |nlóccnja zboża. stwach przeprowadza się po
omletowej w zespole Książę- dorywki bez uprzedniego' gra
ce Żuławy. POM w Kolbudach ma in hienia pola. PRZECIEŻ W

Młodzieży stalinogrodzkiej ną melo<ję pracy. Chłopom TEN SPOSÓB MARNIEJE 
bardzo zależy na tym, aby m ów . g. ę> . g spraęt rolni_ SPORO ZIARNA!
ekipy ich województwa o. W PGR. Jurkowice nato-
kazały się najlepsze w kra n y jest w porządku, a przy miast — pisze dalej kores 
ju — pisze kierownik eki- syła się do pracy popsute pondent — od dłuższego cza 
py nr 6 ob. Mirosław Piwo- maszyny. Np. do spółdziel- .su LEŻY NA POLU RĘCZ- 
war. ni produkcyjnej w Jagato- NIE ŚCIĘTE ZYTO. KŁO­

SY WYSYPUJĄ SIĘ, SŁO­
MA. GNIJE, A KIEROW­
NICTWO PGR JAKBY O 
TYM NIE WIEDZIAŁO.Robotnicy zachodnio-niemieccy

walczą o podwyżkę płac
BERLIN PAP. — Wszystkie niemal gałęzie gospodar­

ki zachodnio - niemieckiej objęła kampania walki o 
podwyżkę płac. Robotnicy zachodnio - niemieccy przy 
pomocy strajków walczą o poprawę warunków pracy, 
podwyżkę płac, przeciwko wzmożonemu wyzyskowi 
przedsiębiorców i obniżaniu realnych zarobków.
Od czerwca br. przepro- kraju podkreśla, że powinni 

wadzono w Niemczech za- oni kontynuować swą walkę 
chodnich około 40 strajków o podwyżkę płac. Odezwa 
częściowych, w tym 15 w stwierdza, że wywalczona 
pierwszej połowie sierpnia, przez metalowców 7,3 proc. 
Z tego 25 strajków zakoń- podwyżka płac nie idzie w 
czylo się pełnym zwycięst- parze ze wzrostem cen i dla 
wem robotników. tego nie powinni oni się nia

Kierownictwo Koinuni- zadowolić, lecz domagać się 
stycznej Partii Niemiec Ba- pełnej realizacji swych żą- 
denii — Wirtembergii w o- dań, tj. 12 proc. podwyżki 
dezwie do metalowców tego plac. Odezwa przypomina, że 
————  ■ *- " “ nawet, według danych opu-

I J w a g a  —elektrownia Lębork !
Chłopi ze wsi Nawcz Już od 

tygodnia nie mogą m łócić zbo 
ża, gdyż elektrownia w Lęhor- 
►ku (mimo częstych interwencji 
i obietnic) nie chce naprawić 
sieci elektrycznej. Skutkiem te 
go chłopi spóźnią się z dosta­
wą zboża i przegrają współza­
w odnictw o z innymi wsiami — 
pisze korespondent M. JUSZ­
CZAK.

Towarzysze z elektrowni 
Lęborku w najbliższym  dniu po 

winni naprawić sieć.

dzielczości produkcyjnej, na iymstoku stwierdzili, że w 
leży przede wszystkim uni- oparciu o naturalne warun- 
kać dotychczas popełnianych ki największy nacisk nale-
błędów, podnieść na wyższy 
poziom styl pracy politycz­
nej i gospodarczej na wsi.

W dyskusji wyraźnie 
stwierdzono: najważniej­
szą przyczyną słabego roz­
woju produkcji rolnej w po 
wiecie i słabych postępów 
ruchu spółdzielczego, było 
zakorzenione dotychczas 
wśród znacznej części akty­
wu szkodliwe, piętnowane 
wielokrotnie przez par­
tię przeświadczenie 1 wy­
pływająca z niego praktyka, 
że chłop wtedy najprędzej 
wstąpi do spółdzielni, gdy 
coraz gorzej będzie mu szło 
gospodarowanie i będzie 
miał coraz większe trudno­
ści z wywiązywaniem się z 
obowiązków wobec pań­
stwa. T0 wysoce niewłaści­
we stanowisko — stwierdził 
przewodniczący prezydium 
PRN Bialkoń, trzeba do koń 
ca wykorzenić. Chłopów go 
spodarujących indywidual 
nie, należy otoczyć opieką, 
dbać o rozwój ich gospo­
darstw, dać im większą niż 
dotychczas pomoc w mate­
riałach budowlanych, nawo­
zach, maszynach.

Podnoszono również zwią 
zaną z tym sprawę zanie-

ży położyć w pow. Grajewo

H u tn icy  kom b in a tu  im . Lenina
gośćmi marynarzy »Nowej Huty«

Po konferencji genewskie!

N o w e  perspektywyhandlu * Wschód - Zachód

\ W przeddzień zakoń- j 
z czCnia Festiwalu wice- I 
| minister Obrony Narodo | 
| wej, generał broni Sta- | 
| nisław Popławski przy- | 
5 jął w Ministerstwie Obro g 
§ ny Narodowej delegację g 
g młodzieży woj. gdańskie- :  
| go, uczestniczącą w Fe- f 
\ stiwalu,
i Na spotkanie to przy- \ 
= był również, witany ser-1 
i decznie przez młodzież | 
i marszałek Polski Kon- |

Do Nowej Huty powróciła jemne wizyty marynarzy 1 | sianty Rokossowski. Bio- | 
z Gdyni 19-osobowa grupa hutników. Większość mary | rąca udział w spotkaniu I 
hutników kombinatu im. Le narzy statku koresponduje | grupa młodzieży z powia | 
nina. W czasie swego poby z hutnikami, pisząc im o i tu kartuskiego wręczyła \ 
tu na Wybrzeżu hutnicy by- swojej odpowiedzialnej pra- : marszałkowi Polski Kon 5 
li gośćmi załogi statku „No cy na morzu, o osiągnięciach | stantemu Rokossowskie- 5 
wa Huta“, z którą już cd i zamierzeniach. = mu dyplom honorowego ę
kilku lat łączą ich serdecz- W czasie ostatniego poby- | obywatela miasta Kar- 1 
ne więzy przyjaźni. tu na Wybrzeżu, hutnicy \ tuz, nadany na uroczystej |

Ta przyjaźń między 7.a. wzięli udział w spotkaniu I sesji MRN w Kartuzach, | 
łogą statku „Nowa Huta" a z marynarzami oraz we I za wyzwolenie miasta i 
robotnikami kombinatu im. wspólnym wieczorku, który § spod faszystowskiej oku | 
Lenina stale się zacieśnia, odbył się w salach „Interclu | pacji.
Coraz częstsze stają się wza bu“ w Gdyni, zwiedzili -po. Ę Dziękująo za wręczony =

____ nadto muzeum, Ogród Zo- % dyplom marszałek Pol- §
ologiczny w Oliwie i odbyli = ski Konstanty Rokossow- i 
przejażdżkę statkiem po mo | ski przyjął honorowe o- 1 
rzu. | bywatelstwo i przesłał za |

Hutnicy przywieźli ze so- I pośrednictwem delegacji i 
bą podarunki przekazane za i młodzieży kartuskiej ser | 
ich pośrednictwem załodze I deczne pozdrowienia mie g 
kombinatu im. Lenina. Znaj I szkańcom Kartuz, życząc i 
duje się wśród nich obraz | im dalszych sukcesów w | 
przedstawiający port gdyń- g pracy. 5
ski.

Konferencja 
pow ia tow a  PZPRw Nowym Dworze

W dniu 20 bm. w Nowym 
Dworze odbyła się powiato­
wa konferencja sprawo, 
zdawczo - wyborcza PZPR. 
Po referacie sprawozdaw­
czym i dyskusji delegac: 
dokonali wyboru nowych 
władz partyjnych.

I sekretarzem Komitetu 
Powiatowego wybrano tow. 
Jana Pietrasika, sekretarzem 
organizacyjnym — tow. 
Zygmunta Jaworskiego, se­
kretarzem propagandy tow. 
Feliksa Gorgolewskiego, se 
kretarzem do spraw PGR 
*— tow. Czesława Dudka.

blikowanych przez dzienni­
ki burżuazyjne, od marca 
1954 r. do marca 1955 r. 
wzrost kosztów utrzymania 
4-osobowej rodziny wynosi 
25 marek miesięcznie. W 
tym samym zaś czasie nie­
które płace wzrosły tylko 
nieznacznie.

Katastrofa
samolotu
w Maroku

Agencja France Presse do 
nosi z Maroka, że w pobliżu 
miejscowości Kassa-Tadt po 
niósł śmierć dowódca naczel 
ny wojsk francuskich w Ma 
roku generał R. F. Duval, 
który odbywał lot inspekcy.i 
ny nad terenami objętymi 
powstaniem. Samolot, w któ 
rym znajdowały się trzy eso 
by, spłonął. !

W z ro s t d e ficytu  h a n d lo w e g o
strefy szterlingowej

LONDYN PAP. Jak poda- kwartałem roku ubiegłego i 
je „Economist“ , w pierw- osiągnął 114 min. funtów 
szym kwartale br. nadal szterlingów. 
wzrastał . deficyt handlowy 
strefy szterlingowej, w skład 
której wchodzą wszystkie 
kraje Imperium Brytyjskiego, 
prócz Kanady oraz Republi­
ka Irlandzka, Burma, Irak,
Jordania, Islandia i Libia.
Według ostatnich danych sta 
tystycznych angielskiego m: 
nisterstwa handlu, deficyt 
ten wynosił 241 min. fun­
tów szterlingów wobec 201 
min. w czwartym kwartale 
1954 r. i 69 min. w pierw­
szym kwartale roku ubie­
głego.

Prawie cały deficyt stre­
fy szterlingowej w rozlicze­
niach ze strefą dolarową 
przypada na Anglię. Deficyt 
Anglii wobec strefy dolaro­
wej wzrósł trzykrotnie w 
porównaniu z pierwszym

Jugosłowiańska
d e le g a cja  g o s p o d a rc za

p r z y b y ła
do Moskuuy
MOSKWA PAP. Dnia 22 

bm. przybyła do Moskwy dc 
legacja gospodarcza Federa­
cyjnej  ̂ Ludowej Republiki 
Jugosławii z wiceprezyden­
tem S. Vukmanovic - Tem­
po na czele.

Na lotnisku delegację po­
witali przedstawiciele rządu 
radzieckiego z pierwszym za 
stępcą przewodniczącego R-a 
dy Ministrów ZSRR A. Mi- 
kojanem.

LONDYN PAP. — Tygod- zwyczaj reaguje bardziej po 
nik „The Statist“ omawia- woli niż instynkt przemy- 
jąc perspektywy handlu słowca — w konsekwencji 
Wschód — Zachód w świet- lwia część znacznego wzro- 
le wyników konferencji ge- stu importu w Europie 
newskiej pisze: „Ciepło pro wschodniej przypadła eks- 
mieniujące w wyniku dyplo porterom zachodnio -  nie- 
matycznej odwilży wydaje mieckim. Nie ulega kwestii, 
się odsłaniać różnorakie że jeśli chodzi o wykorzy- 
przejawy dotychczas ukry- stanie możliwości handlo- 
tego życia w dziedzinie wy- wyćh, Amerykanie i Niem- 
miany handlowej. Nawet cy wykazali węch w prze- 
wymiana tajemnic atomo- widywaniu wydarzeń, które 
wych między Wschodem a go nam zabrakło“.
Zachodem w Genewie nie Na przyczyny zaimtereso- 
jest tak zaskakująca, jak wania Departamentu Rolnic 
doniesienia z Waszyngtonu, , twa USA handlem ze Wscho 
że Amerykanie planują urzą dem wskazuje artykuł „New 
dzenie wielkiej wystawy Times“ (z 21 bm.). Dzien- 
przemysłowej w Moskwie nik pisze m. in.: „Wysiłki 
latem przyszłego roku. w celu ulokowania amery-

Charles Schuman, prezes kańskich nadwyżkowych 
potężnej American Farm produktów rolnych za gra- 
Bureau Federation, wskazał nicą napotykają na wzrastają 
ostatnio, skąd wiatr wieje, ce trudności. Wobec dąże- 
oświadczając, że wznowię- nia każdego kraju do zwięk 
nie stosunków handlowych szenia swej produkcji roi. 
z Rosją przyczyniłoby się nej, zapotrzebowanie zagra- 
do zapewnienia pokoju świa nicy na żywność produko- 
towego i stanowiłoby po- waną w USA szybko się 
ważny krok w rozszerzeniu zmniejsza“. Z tego względu 
rynków (zbytu) na rolnicze Departament Rolnictwa USA 
produkty USA. Można tyl- dąży do rozszerzenia wy­
ko podziwiać szybkość reak miony z krajami niekapita- 
cji amerykańskich business- listycznymi. 
manów na aokonywujące się 
zmiany. Zaledwie dokonano 
wymiany przyjaznych słów 
na najwyższym szczeblu, a 
delegacje rolnicze obu kra­
jów zakończyły swój ob­
jazd po Rosji i Ameryce, a 
już przygotowana propozy­
cja w sprawie specjalistycz 
nej wystawy USA znajduje 
się w drodze do Moskwy.

Jeszcze raz zostało wyka­
zane, że krajowi eksportu­
jącemu potrzebni są wszy­
scy nabywcy, jakich tylko 
może znaleźć. Sztuczne ba­
riery w handlu, o ile nie 
są uzasadnione rzeczywiście 
pilnymi względami politycz 
nymi, są nader trudne do 
utrzymania.

Dla kraju takiego, jak 
Wielka Brytania, większym 
niebezpieczeństwem jest 
prawdopodobnie zbytnia po­
wolność działania w chwi­
li, gdy — jak się to obec­
nie wydaje — sytuacja ule­
ga szybkim zmianom. Re­
strykcje same z siebie ro­
dzą nasilenie biurokratyz­
mu. Umysł urzędnika za-
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Podpisanie
u k ła d u  h an d lo w e g o

między ChRL
a Egiptem

Opuszczając Polskę...
N‘DIAYE SAMBA z Dakaru
członek- delegacji krajów Afryki Północnej

Ogromną radością napawa mnie, młodego Sene- 
galczyka, fakt, że mogę podzielić się z polskimi czy­
telnikami wrażeniami z Festiwalu, wrażeniami, ja­
kich doznaliśmy na gościnnej ziemi polskiej.

300 lat niewoli kolonialnej, w jakiej-znajduje się 
moja ojczyzna oraz inne kraje afrykańskie, zaszcze­
piły w sercach Afrykańczyków niemało nieufności. 
Bracia moi z „Czarnej Afryki" przez długi czas 
znali białego człowieka tylko jako ciemięży cielą. 
Większa część naszych delegatów po raz pierwszy 
odwiedziła Europę. Wiedzieliśmy, że jedziemy do 
przyjaciół. Słyszeliśmy wiele o bohaterstwie narodu 
polskiego, o odbudowie Warszawy. A jednak byliś­
my zaskoczeni.

PEKIN PAP. Dnią 22 bm. 
podpisano w Pekinie układ 
handlowy między Chińską 
Republiką Ludową a Egip­
tem.

M ię d z y n a ro d o w y  K ongres
Nauk Polityczirych
w Sztokholmie

SZTOKHOLM PAP. — Dnia 22
sierpnia otwarty został w gma­
chu parlamentu szwedzkiego 
M iędzynarodowy Kongres Nauk 
Politycznych. W im ieniu rządu 
szwedzkiego kongres powitał 
premier Erlander. Około 250 nau 
kowców reprezentujących 40 kra 
jów  bierze udział w kongresie, 
m. in. Polska.

Wiele spraw, które przedstawiano nam w na­
szych krajach w fałszywym świetle, stało się dla 
nas jasnych, Tak np. przekonaliśmy się, że w spo­
łeczeństwie socjalistycznym nikt nikomu nie z obra­
nia wyznawać swobodnie swojej religii. Lecz przede 
wszystkim przekonaliśmy się, że ucisk jednego na­
rodu przez drugi, że obce panowanie, nie jest rze­
czą niezmienną, przesądzoną przez los, jak chce się 
to nam wmówić. Przecież Polska również znajdo­
wała się pod obcym jarzmem ,a obecnie jest krajem 
wolnym, a naród polski wspólnym wysiłkiem budu­
je nowe życie.

To, cośmy widzieli w Polsce, jest dla nas nat­
chnieniem i przykładem.

Podczas Festiwalu nabraliśmy również przeko­
nania, że pokój między narodami jest możliwy, że 
młodzież całego świata pragnie pokoju, że ludzie — 
w jakimkolwiek miejscu na kuli ziemskiej by nie 
mieszkali — gotowi są bronić ze wszystkich sił po­
kojowego współżycia między narodami.
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NADZIEJA Z W Y C IĘ Ż A  LĘK
Dwadzieścia grubych to- wspaniałej atmosfery zaufa- wszelkiej, nie tylko atomo-

mów obejmują materiały za 
kończonej w. sobotę konie

nia, tej rzeczywiście brater wej wojny. Jeszcze bardziej 
sklej współpracy uczonych, oczywista jest konieczność 

renc.ji  ̂atomowej. Napisano wymieniających dla dobra pokojowej współpracy naro- 
Je językiem wykresów, sche wszystkich narodów, przed- dów w atmosferze wzajem- 
matow, cyfr, językiem,' któ- tern tak czujnie strzeżone in nego zaufania, konieczny 
rego opanowanie wymaga formacje naukowe. Ruszyły jest twórczy sojusz i współ 
p i ą t k ó w  lat mozolnej na lody. Runęły zapory dzielą- praca uczonych. Wielką zaslu 

stwięr- ce uczonych różnych kra- gą konferencji genewskiej 
jów. Zapanowała serdecz- jest to, że tak wspaniałe za 
ność. Zniweczona została początkowała tę współpracę.

Nie było to łatwe. Konfe-
.. rencja nie powstała samo- Czyz można przecenie zna czynnie, nie spadła z nieba.

ozenie konferencji atomo- gyia owocem olbrzymich 
wej? Czy możną przecenie wiei0ieŁnich wysiłków, wiel-

kiernwałv 363 WyD1o!' / ' I  \W kie) ofiarności i męstwa. Bykierowały pamięci 10 długich lat. kie- } OWOCem zwycięskiej wal- się w tych dniach oczy wszy. dy to rzecznicy polityki siły , • owocem ¿wjcięsaicj wa1,0 “  i  u7  puinyKi suy kl miii0nowych mas naro-
. . 15 . pragnęli z największego od- ddw ¿wiata, walki o pokój.

kryć a ludzkości uczynic na setki milionów ludzi popar-
setek milionów s i ę ż e  ich" plany S S e b J l  *  radzieck* polityk<; przy~ 

ły na fundamencie złudzeń.

uki. Słusznie więc 
dził wysoki komisarz Fran­
cji profesor Perrin, mówjąc 
o „ścisłe naukowym charak wzajemna nieufność, podejrz 
terze konferencji“. Ale zna- liwość — matka wrogości, 
czenię jej wykraczało daleko 
poza ramy naukowe. Rozu­
miał to cały świat. I może 
dlatego ku Pałacowi Naro- 
dów w Genewie 
się w 1 
stkich,
¿iczonych były w tym cza 
sie na ustach setek milio 
nów. _ I z
piersi wyrwało się zgod 
ne westchnienie ulgi. Tak okazało się, że poziom ba 
wzdycha człowiek, który dań atomowych czołowych

mocarstw świata jest mniej 
więcej wyrównany, że na-

jaźni i współpracy różnych 
narodów, pokojowego współ 
istnienia państw o różnych 
systemach politycznych. Tra 
fiły im do serc słowa ra­
dzieckich mężów stanu pow-

wet ludzie bez skrupułów tarzane niestrudzenie na 
me mogą się spodziewać zad forurd międzynarodowym, a 
nych korzyści militarnych z 1eszcze lepiej od słów prze. 
zastosowania brom atomo- konały ich czyny. przykład

zrzucił z piersi zmorę.
Bądźmy szczerzy. Zmora 

lęku, która olbrzymiej ma­
sie ludzkiej spędzała sen z 
powiek, przyczaiła się na­
wet w świadomości ludzi naj
większej wiary. Chodziło wei- Jednocześnie wyszły na . pomoc — braterska pomoc
przecież o to, co najdroższe dla innych narodów, którym

........ .... . Związek Radziecki szczodrze
dopomógł swą wiedzą i swą 
techniką, umożliwiając
wszczęcie pracy nad pokojo­
wym wykorzystaniem ener­
gii jądrowej, ogromny wysi­
łek jakim było zbudowanie 
pierwszej w święcie elek 
trowni atomowej, w  ten spo 
sób powstały warunki dla 
złagodzenia napięcia w sytu 
acji międzynarodowej, wa­
runki dla pomyślnych wyni

przekleństwem? Oto pyte- nergetycznych, zapewnienie S ó w ^ ią d ó w '1 
ma, na które z ogromną si- obfitości produktów. Jak po

nące z.wymiany doświadczeń 
z dziedziny pokojowego wy­
korzystania- energii atomo­
wej, korzyści ' otwierające 

Lęk i nadzieja^ dwa sprze przed ludzkością perspekty- 
l .. _ wręcz fantastyczne. Nié

są już żadnym marzeniem, 
lecz tylko sprawą czasu — 
loty międzyplanetarne, i zwy 
cięstwo człowieka nad ra­
kiem oraz innymi straszliwy 
mi plagami i zdobycie nie-

na świecie. O życie własne 
i żyde dzieci, o losy ludzkiej 
cywilizacji, o jutro świata.

cznę uczucia nurtujące ludz 
kość od pierwszej chwili wy 
Zwolenia energii jądrowej. 
Które z nich zwycięży? Czy 
atom połączy ludzkość czy 
ją rozdzieli? Czy stanie się 
żywiołem tworzenia czy za-

Rzqd hinduski dąży
do pokojowego rozwiązania 

k w e s t i i  O o n
Oświadczenie premiera Nehm

DELHI PAP. Jak donosi blem Goa i wyzwolimy me- 
aziennik „Hindusthan Stan- todami pokojowymi ludność 
dard“ , w przemówieniu wy Goa spod ucisku kolonialne
głoszonym 21 bm, na sesji go“.
komitetu partii Hinduski Premier Nehru stanowczo 
Kongres Narodowy stanu wypowiedział się przeciwko 
Uttar Pradesz, premier Indii krokom wojskowym lub dzia 
Nehru ponownie potwier- łaniom policyjnym, 
dził, że rząd hinduski będzie Nehru oświadczył dalej, 
dążył do pokojowego rozwią że rząd hinduski zastosuje 
zania kwestii Goa ewentualnie nowe sankcje

„Nie wątpię — oświadczył ekonomiczne wobec Goa. 
Nehru — że rozwiążemy pro Indie — powiedział on —

głady? Wspólnym dorobkiem, ograniczonych zasobów ba- 
dobrodziejstwem, czy też jej jecznie tanich surowców e

łą, ze zdumiewającą stanów tężnej wymowy nabiera wiz
czością udzieliła radosnej 
dla świata odpowiedzi kon­
ferencja genewska.

ja Engelsa — słowa „o sko 
ku z królestwa konieczności 
do królestwa wolności“ . Jak

„Konferencja przeszła że wolny stanie się człowiek, 
wszelkie oczekiwania“ — gło jak potężna stanie się jego
siła zgodnie prasa na wszy- władza nad przyrodą, 
stkich kontynentach. Bo 
przecież najżarliwsi optymi­
ści nie spodziewali się tej

carstw. Na świecie zapano­
wał nowy duch — „duch Ge 
newy“,

Duch Genewy panował na 
konferencji atomowej, na 
której działy się rzeczy za­
dziwiające. Publikowano in-

W zra sta  fala p rze s ie d le ń c ó w  
z Niemiec zach. do NRD

PARYŻ PAP. Dziennik NRD z Niemiec zachodnich 
francuski „Combat" opubli- i obywateli NRF osiedlają- 
kował artykuł pióra swe- cych się w NRD. Autor ar- 
g0 <-*ecjalnego koresponden- tykułu podaje dla przykła- 
ta na temat wzrostu fali du, że m. in. w ubiegłym 
przesiedleńców z Niemiec roku osiedliło się w NRD 
zachodnich do Niemieckiej przeszło tysiąc lekarzy, któ- 
Republiki Demokratycznej. rzy nie mogli znaleźć pracy 

Korespondent stwierdza, w Niemczech zachodnich, 
na podstawie własnych ob- Wśród osób osiedlających 
serwacji, że stale wzrasta się w NRD nie brak rów- 
ilość osób powracających do nież kupców, inżynierów,

rzemieślników i drobnych

Członkowie różnych organiza­
c ji m łodzieżow ych miasta Rends 
burg (Szlezwik-Holsztyn) utw o­
rzyli „Tow arzystw o M łodych 
Niemców*1. Nowa organizacją, 
stawia sobie za zadanie m obili­
zację  m łodzieży Szlezwik-H ol- 
sztynu do walki przeciw ko re- 
m liitaryzacji Niemiec zachod­
nich. Z je j in icja tyw y zwołana 
zostanie na 11 września br. kon 
ferencja  m łodzieży.

* *  *
Z  Haiti donoszą, że w połud­

niow o-zachodniej części te) w y ­
spy panuje wielki głód. Klęską 
głodow ą dotkniętych jest około
70 tys. osób, które żywią się
trawą, korzonkam i i oślim m ię­
sem. Dziennie um ierają setki 
m ieszkańców tej części wyspy. 

* *  *
B. hitlerowski konstruktor sa­

m olotów  w ojskow ych  Heinkel 
zamierza w ybudow ać now e za­
kłady lotnicze w Spirze. Zakła­
dy te m ają rozpocząć produkcję 
wiosną przyszłego roku.

* *  *
Jak podają z Kenii, brytyjskie 

władze kolonialne zam ordowały 
w  ubiegłym  tygodniu 81 tubyl­
ców . W tym  samym czasie u- 
w ięziono 477 M urzynów.

* *  *
A gencja N ow ych Chin donosi, 

że 5 żołnierzy kuom intangow- 
skich przeszło w  ubiegłym  ty ­
godniu na stronę Chińskiej Ar­
mii Ludow ej. Czterech z nich 
służyło w jednostkach tzw. „an 
tykom unistycznej armii w yzw o­
lenia narodow ego“ , stacjonują­
cych na wyspie Qum eoy. Przy­
byli oni na kutrze m otorowym  
przyw ożąc ze sobą dwa ciężkie 
karabiny m aszynowe 1 zapas 
am unicji.

Żołnierze ci ośw iadczy!!, te są 
rybakam i i zostali silą wcieleni 
do arm ii czangkaiszekowskiej. 
Piąty z żołnierzy przybył z w y­
spy Tatan. • • •

W Spring City (Tennessee) 
wpadł pod pociąg autobus wio 
zący około 40 dzieci w  wieku 
od 6 do 12 lat. W katastrofie
zginęło 17 dzieci, reszta odnio­
sła cięższe lub lżejsze obraże­
nia.

* * *
W dokach okrętow ych Ham­

burga „H ow aldt“  9.000 robotn i­
ków  zorganizowało dnia 23 bm. 
strajk przystępując do walki o 
podw yżkę plac.

* * *
Rząd Pakistanu postanowił 

zbudować now y ośrodek adm i­
nistracji państwowe.) o 40 kni 
na północny- -  wschód od obec­
nej stolicy kraju. Nowe to mia 
sto zostanie wzniesione na pla 
skowyżu.

Wobec tych perspektyw je formacje, które dotychczas 
szcze bardziej oczywisty sta były zazdrośnie strzeżone, ja 
je się potworny nonsens ko tajemnica stanu, których

ujawnienia uważane były 
do niedawna za zdradę sta­
nu, ścigane sądownie, kara­
ne najsurowszymi wyroka­
mi. Obecnie te tajemnice 
przestały być tajemnicami w 
służbie zniszczenia, staiy się 
nauką w służbię człowieka.

I ten fakt szczególnie bu­
dzi otuchę: jeśli w tak trud 
nych i drażliwych sprawach 
można było osiągnąć porożu 
mienie, to płynie stąd pro­
sty wniosek, że nie ma ta­
kich problemów, w których 
przy dobrej woli nie można 
byłoby osiągnąć porozumie­
nia. Wiele jeszcze spraw pozo 
stało, których załatwienie 
niezbędne jestidla całkowi­
tego triumfu pokoju. O ileż 
jednak sprawy te są dziś 
łatwiejsze...

„Wielka eksplozja pokoju“
— po-d takim tytułem zkmie 
ściła jedna z gazet szwajcar 
skich informacje o wynikach 
konferencji. Tytuł jest traf­
ny, dodać tylko należy, że 
ta eksplozja bynajmniej nie 
jest ostatnia. Wiemy, że nie 
wszystkie chmury na hory­
zoncie międzynarodowym zo 
stały rozpędzone, żê  czeka 
nas jeszcze praca, która nie 
wątpliwie, doprowadzi do na 
stępnych, kolejnych „eksplo­
zji pokoju“ .

przedsiębiorców, którzy
przed laty wywędrowali do 
Niemiec zachodnich.

W zakończeniu korespon­
dent „Combat“ podkreśla, 
że jeśli chodzi o osoby o- 
puszczające terytorium Nie­
mieckiej Republiki Demokra 
tycznej, są to przeważnie 
zwykli przestępcy.

Incydent 
między wojskami 
egipskimi 

i izraelskimi
LONDYN PAP. Agencja 

Reutera donosi, że 22 bm. 
na linii demarkacyjnej w 
rejonie Gazy doszło do no­
wego starcia między wojska 
mi egipskimi i izraelskimi.

Jak wynika z informacji 
pochodzących ze źródeł e- 
glpskich, wojska izraelskie 
przy poparciu samochodów 
pancernych i miotaczy min 
napadły na pozycje egipskie. 
Wojska egipskie odpowie­
działy ogniem.

T r a g i c z n e
skutki powodzi

w  U S A
NOWY JORK PAP. Ame­

rykańskie towarzystwo Czer 
wonego Krzyża podało, że 
wskutek powodzi w sześciu 
stanach wschodnich USA, 
według niepełnych danych, 
34.169 rodzin zostało bez da 
chu nad głową. Według do­
niesień agencji United 
Press, liczba ofiar powodzi 
na wybrzeżu wschodnim wy 
nosi przeszło 200 osób.

Obecnie wody opadają, 
ale wiele miast jest nadal 
bez światła elektrycznego, 
nieczynne są telefony i wo­
dociągi. Ludność cierpi na 
brak wody i żywności.

Prasa NRF
o  h a n d lu

z ZSRR
BERLIN PAP. — Ukazu­

jące się w Duesseldorfie pis 
mo „Handelsblatt“ opubliko 
wało artykuł na temat wy­
miany handlowej między 
Związkiem Radzieckim a 
Niemiecką Republiką Fede­
ralną.' Pismo stwierdza, że 
wymianą taka stwarza wiel 
kie możliwości dla gospodar 
ki zachodnio -  niemieckiej.

„Handelsblatt“ podkreśla, 
że w ciągu ostatnich dwóch 
lat wymiana handlowa mię 
dzy NRF a ZSRR wzrosła 
dwukrotnie. Dzięki temu 
stworzono warunki dla dal­
szego rozwoju handlu mię­
dzy obu krajami. Pismo wy 
powiada się za zawarciem 
między Niemiecką Republi­
ką Federalną a Związkiem 
Radzieckim układu handlo­
wego, który zawierałby ści­
słą listę towarów eksporto­
wanych i importowanych.

Metalowcy
Nantes

powrócili do pracy
PARYŻ PAP. Trwający 

od 5 dni konflikt między me 
talowcami Nantes a przedsię 
biorcami, podczas którego 
doszło do poważnych starć 
między “ „republikańskimi od 
działami bezpieczeństwa“ a 
robotnikami, zakończył się 
22 bm. Dzięki stanowczej 
postawie robotników, przed 
siębiorcy zgodzili się zakoń­
czyć lokaut i wycofać poli­
cję z fabryk i stoczni. Rów­
nocześnie zapowiedziano 
wznowienie rokowań w 
sprawie podwyżki płac.

Klasa robotnicza Nantes 
przygotowuje się do uroczy­
stego pogrzebu ofiary bru­
talności władz bezpieczeń­
stwa — młodego murarza J. 
Rigollefą, zabitego przez od 
działy bezpieczeństwa pod­
czas manifestacji na rzecz 
zwolnienia aresztowanych ro 
botników.

będąc przeciwnikiem kolo­
nializmu wę wszystkich czę 
śchich świata, nie mogą to. 
leiować dalszego panowa­
nia kolonialnego na nieznacz 
nej części swego terytorium. 
Podkreślił on. że panowanie 
kolonialne w Goa może być 
źródłem niebezpieczeństwa 
dla Indii.

Po stwierdzeniu, że Indie 
me chcą narzucać swej wła 
dzy ludności Goa wbrew jej 
woli, Nehru oświadczył, że 
S0—90 proc. mieszkańców 
Goa pragnie wyzwolenia 
spod panowania portugal­
skiego i bardziej ścisłego ze 
spolenia z Indiami. Jednak 
że ludność Goa nie ma fnoż 
liwości swobodnego wyra­
żenia swej opinii.

Leje się krew w Afryce Północnej

Walki w Sudanie trwają
LONDYN PAP. W Suda- tanii 

nie południowym trwają nem. 
krwawe walki między woj­
skami Sudanu południowego, 
które powstały przeciwko

w Kairze, Trevelya-

Salach Salem oświadczy! 
następnie na konferencji pra

rządowi Azhari, a wojskami S S a
Przerzuconymi chartumu * powaznychJ wy-

^ ° i ; I ° tniCZą Z SutJanU P° ł~ darzeniach w Sudanie połud
niowym. „Jeśli obecna sytu­
acja nie ulegnie zmianie — 
powiedział Salem — może 
to wywołać poważny rozłam 
między obu częściami Suda­
nu, co z kolei wywrze wpływ 
na przyszłość tego kraju“.

nocnego.

W związku z powstaniem 
w Sudanie południowym 
egipski minister orientacji 
narodowej i sekretarz stanu 
do spraw Sudanu, Salach 
Salem odbył dwie rozmowy 
z ambasadorem Wielkiej Bry

W 11 ro c z n ic ę  w y z w o le n ia  R u m u n ii 
s p o d  ja rz m a  fa s z y s to w s k ie g o
Uroczysta akademia w Bukareszcie

= = BUKARESZT PAP. 22 SIERPNIA ODBYŁA SIĘ 
Ś ; W BUKARESZCIE UROCZYSTA AKADEMIA PO- 
= = ŚWIĘCONA 11 ROCZNICY WYZWOLENIA RUMU- 
= I Nil Z JARZMA FASZYSTOWSKIEGO. NA SALI 
i E ZEBRALI SIĘ PRZODOWNICY PRACY, DZIAŁA- 
= i CZE NA POLU NAUKI I KULTURY, PRZEDSTAWI- 
= Ę CIELE ARMII RUMUŃSKIEJ, ORGANIZACJI SPO- 
= i ŁECZNYCH, DZIAŁACZE PARTYJNI I URZĘDNICY 
I i PAŃSTWOWI. W LOŻACH DYPLOMATYCZNYCH 
= E ZAJĘLI MIEJSCA SZEFOWIE I URZĘDNICY 
: I PRZEDSTAWICIELSTW DYPLOMATYCZNYCH 
= = AKREDYTOWANI W BUKARESZCIE.
Uczestnicy akademii górą- Akademię zagaił Petru 

cymi oklaskami powitali pre Groza.
zydium akademii — prze- Referat o 11 rocznicy wyz 
wodniczącego Rady Mini- wolenia Rumunii wygłosił, 
strów Rumuńskiej Repu- powitany gorącymi oklaską- 
bliki Ludowej G. Gheor- mi, przewodniczący Rady Mi 
gliiu-Deja, pierwszego se- nistrów Rumuńskiej Repubii 
kretarza KC Komuni- ki Ludowej Gheorghiu-Dej. 
stycznej Partii Związku Następnie zabrał głos pierw 
Radzieckiego N. S. Chru- szy sekretarz Komitetu Cen 
szczowa, przewodniczącego tralnego Komunistycznej 
Prezydium Wielkiego Zgro- Partii Związku Radzieckie- 
madzenia Narodowego Petru go N. S. Chruszczów. Uczest 
Grozę, pierwszego sekretarza ricy akademii zgotowali mu 
KC Rumuńskiej Partii Robot długotrwałą, gorącą owację: 
niczej G. Apostola, członków Sala rozbrzmiewała okrzyka 
Biura Politycznego KC Ru- mi na cześć KPZR, na cześć 
muńskiej Partii Robotniczej, Związku Radzieckiego i nie 
przewodniczących delegacji naruszalnej przyjaźni mię- 
rządowych krajów demokra- dzy narodami rumuńskim i 
cji ludowej, którzy przybyli radzieckim, 
na obchód rocznicy wyzwolę Wśród powszechnego entu 
nia Rumunii i in. zjazmu uczestnicy akademii

Rozlegają się dźwięki hym uchwalili depeszę do KC Ko 
nów państwowych Rumuń- munistycznej Partii Związku 
skiej Republiki Ludowej i Radzieckiego i do Rady Mi- 
ZSRR. nistrów ZSRR.

Salem zaznaczył, że w roz 
mowie z ambasadorem an­
gielskim podkreślił on, iż za­
równo Egipt jak i Anglia 
ponosić powinny odpowie­
dzialność za bezpieczeństwo 
Sudanu, dopóki Sudańczycy 
nie podejmą decyzji co do 
swej przyszłości.

„Nasze kraje powinny nie­
zwłocznie oddać do dyspo­
zycji gubernatora Sudanu 
siły zbrojne niezbędne do 
przywrócenia ładu i porząd­
ku w Sudanie południowym. 
Stworzy to — dodał on — 
warunki, w których przy­
wódcy sudańscy mogliby 
dojść do porozumienia i u- 
niknąć przelewu krwi na po­
łudniu kraju“.

Jak wynika z doniesień 
prasy, zarysowały się ostre 
sprzeczności między Londy­
nem a Kairem. Angielskie 
Ministerstwo Spraw Zagra­
nicznych dało do zrozumie­
nia, że wysłanie wojsk egip 
skich do Sudanu południo­
wego mogłoby nastąpić tylko 
na prośbę rządu Sudanu. 
Zdaniem ministerstwa, w 
chwili obecnej nie ma po­
trzeby udzielania pomocy 
wojskowej Sudanowi.

Strajkna Cyprze
LONDYN PAP. — Agen­

cja Reutera donosi z Cypru, 
że robotnicy angielskich ko 
palni miedzi w Limni, w po 
bliżu Nicosii, rozpoczęli 
strajk, domagając się pod­
wyżki plac.

Maroko i Alger spływa 
ją krwią. Do długiej li­
sty krwawych wyczynów 
dorzucone zostały nowe 
zbrodnie: w miastach ma 
rokańskich w ciągu jedne 
go dnia francuskie woj­
ska kolonialne wymordn 
wały przeszło 200 osób i 
poraniły wiele setek pa­
triotów marokańskich. Je 
szcze krwawsze było żni 
wo w Algerze północnym: 
w starciu z patriotami 
zmasakrowano w ciągu 
kilku godzin około 600 Al 
gerczj’ków. Premier Fau 
re natychmiast pospie­
szył z oświadczeniem, że 
„winni zajść będą z całą 
bezwzględnością ukara­
ni“ ...

Któż jest winien trage 
dii. jaka rozgrywa się od 
wielu miesięcy w Afryce 
północnej?

Wystarczy nawet po­
wierzchownie śledzić wy 
darzenia w Maroku, Algę 
rze, a poprzednio w Tuni 
sie, aby zrozumieć, że na 
rody tych krajów z roz­
paczliwym wysiłkiem wal 
czą o podstawowe prawa 
do życia, do wolności — 
o prawa, których im się 
właśnie odmawia.

W dniu 20 sierpnia 
oddziały wojskowe i poli­
cyjne atakowały spokoj 
nych manifestantów w 
Casablance. Rabacie, Ma 
rakkeszu. Fezie i innych 
miastach.

Marokańczycy stawili 
czoła swym oprawcom. 
W mieście Kenitra cala 
ludność dzielnicy arab­
skiej, licząca 6 tys. mie 
szkańców. wzniosła bary 
kady, broniąc się prze­
ciwko atakującym od­
działom wojsk kolonial­
nych. Ludności arabskiej 
przybyło z pomocą 1.500 
jeźdźców z plemienia Ber 
berów, których koloniza 
torzy pragnęli wykorzy­
stać przeciwko Arabom.

Na zdjęciu: Jedna z u- 
lic w dzielnicy arabskiej 
Casablanki po starciu ma 
nifestantów z policją.

Fot. CAF
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| Z  podstawowych j 
problemów

I IV PLENUM I 
KC PZPR <3>* =

W Z M O Ż E M Y  O P IE K Ę  N A D  IH D Y W I 
Siła socjalistycznego przemysłu przyczyni się do
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Krajowi trzeba wciąż więcej ziarna 
i mięsa, mleka i tłuszczu. Musi mu je 
dać przede wszystkim ojczyste rolnictwo. 
W rolnictwie tym odgrywa już poważną 
rolę sektor socjalistyczny — PGR i ros­
nące z roku na rok w liczbę i w siłę spół­
dzielnie produkcyjne. Otaczamy je szcze­
gólnie troskliwą opieką i będziemy czy­
nić to nadal. I dlatego, że socjalizm kła­
dzie kres wyzyskowi na wsi i dlatego, że 
właśnie w sektorze socjalistycznym no­
woczesna technika i wiedza rolnicza mo­
że być w pełni zastosowana i może naj­
szybciej dać największe wyniki gospo­
darcze. Ale równocześnie faktem jest, że 
większość areału uprawnego i większość 
ludzi zatrudnionych w rolnictwie przypa­
da na gospodarstwa indywidualne, Wyni­
ka stąd jasno, jeśli chcemy, aby wzrosła 
globalna produkcja naszego rolnictwa 
musimy zapewnić wzrost produkcji wszyst 
kich gospodarstw chłopskich — zarówno 
zespołowych, jak indywidualnych.

Możliwości wzrostu produkcji indywi­
dualnych gospodarstw chłopskich są nie­
wątpliwie mniejsze aniżeli możliwości so­
cjalistycznych gospodarstw rolniczych. 
Ale faktem jest, że śą one jeszcze bardzo 
wielkie. Świadczy o tym porównanie cho­
ciażby plonów w gospodarstwach indywi­
dualnych, np. w Lubelskim i Białostoc­
kim z jednej, a w Poznańskim i Bydgo­
skim z drugiej strony, albo — porów­
nanie średniej plonów dla gospodarstw

indywidualnych w Polsce i takiejże śred­
niej np. w NRD. IX Plenum KC i II 
Zjazd naszej partii wskazały na te 
poważne rezerwy i postawiły przed partią 
zadanie systematycznej walki o rozwój 
produkcji. gospodarstw indywidualnych. 
IV Plenum raz jeszcze i ze szczególną 
mocą zwróciło nam na to uwagę.

Zwiększenie produkcji gospodarstw in­
dywidualnych wymaga troski o racjonal­
ną agrotechnikę i zootechnikę w tych go­
spodarstwach udzielenia im przez państ­
wową służbę rolną pomocy w dziedzinie 
wprowadzenia postępowych metod upra­
wy ziemi i hodowli, rozwijania wysoko- 
dochodowych upraw itd. Dotyczące tych 
wszystkich spraw wskazania II Zjazdu 
obowiązują nadal w całej pełni i powin­
ny być systematycznie wcielane w życie. 
IM’ Plenum raz jeszcze potwierdziło ich 
słuszność.

Z bogatej problematyki opieki nad go­
spodarką indywidualnych chłopów pracu­
jących IV Plenum zatrzymało się szcze­
gólnie na dwóch zagadnieniach: 

na zagadnieniu bodźców materialnych 
dla indywidualnej gospodarki chłopskiej, 

na zagadnieniu mechanizacji indywi­
dualnych gospodarstw .chłopskich,

* *  *

II Zjazd naszej partii stwierdził jeżeli 
chcemy osiągnąć wzrost produkcji w in­
dywidualnych gospodarstwach chłopskich, 
to musimy obok propagandy upowszech­
nienia wiedzy rolniczej, pomocy organi­

zacyjnej zastosować również bodźce eko­
nomiczne, tak kształtować warunki pro­
dukcji i zbytu artykułów rolniczych, aby 
wzmożony wysiłek chłopa pracującego 
niezbędny dla osiągnięcia zwiększonej 
produkcji, przyniósł temu chłopu również 
zwiększony dochód. II Zjazd przewidział 
szereg zarządzeń mających wzmocnić 
bodźce ekonomiczne dla wzrostu produk­
cji rolnej w gospodarstwach indywidual­
nych^ Najważniejszym z nich — bo po­
siadającym najpowszechniejsze znaczenie 
— było postanowienie, że globalna suma 
dostaw obowiązujących w latach 1954 — 
55 pozostanie nie zmieniona, że więc ca­
łym przyrostem produkcji, osiągniętym 
przez indywidualne gospodarstwa chłop­
skie, będą rozporządzali swobodnie wła­
ściciele tych gospodarstw — dla sprzeda­
ży drogą kontraktacji, lub też na wolnym 
rynku. Dodatkowo rozszerzone zostały ul­
gi podatkowe 1 w dostawach dla chłopów 
małorolnych. Uchwała ta została wyko­
nana; przyczyniło się to poważnie do 
zwiększenia zainteresowania indywidual­
nych gospodarstw chłopskich wzrostem 
produkcji; podniosła się również dyscypli­
na wykonywania obowiązków względem 
państwa.

Działanie tej uchwały zostało wzmożo­
ne przez znaczne rozszerzenie kontrakta­
cji produkcji roślinnej i zwierzęcej, 
które przyczyniło się do poważnego 
zwiększenia dochodu wsi. Gospodarstwa 
chłopskie otrzymały w latach 1954—1955
1) Patrz artykuły zamieszczone w  ¡»p rzed n ich  

num erach „G łosu  W ybrzeża“ ,

z tytułu pomocy Państwa ponad 1.200 tys. 
ton paszy treściwej za kontraktację trzo­
dy chlewnej i sprzedaż nadwyżek mleka, 
około 1.300 tys. ton nawozów sztucznych 
za kontrakcję produkcji, roślinnej oraz 
uzyskały ponad 6 mld, złotych za arty­
kuły rolne sprzedane państwu w ramach 
kontraktacji i skupu wolnorynkowego.

Wszystko to przyczyniło się zwłaszcza 
do rozwoju hodowli. W ogólnym wzroście 
pogłowia bydła i trzody chlewnej, go­
spodarka indywidualna posiada poważny 
udział. Ten wzrost jest świadectwem słusz 
ności naszej polityki stosowania bodźców 
materialnych dla rozwoju produkcji go­
spodarstw indywidualnych. IV Plenum 
wypowiedziało się za utrzymaniem na 
dalszy okres czasu — tak jak w latach 
1953, 1954 i 1955 — obecnej globalnej 
wielkości dostaw obowiązkowych.

IM1 Plenum zwróciło równocześnie uwa­
gę na konieczność uważnego i wnikliwe­
go przemyślenia istniejącego u nas dzisiaj 
systemu bodźców materialnych. Chodzi o 
to, aby utrzymując obecny system do­
staw obowiązkowych, kontraktacji i sku­
pu nadwyżek — system ,który przeszedł 
próbę życia i okazał się słuszny — dalej 
udoskonalić jego działanie zwłaszcza w 
kierunku zainteresowania chłopów w pro­
dukowaniu i dostarczaniu państwu żyw­
ca wyższej jakości oraz bardziej spra­
wiedliwego rozdziału obciążeń między po­
szczególna gospodarstwa.

Zagadnień istnieje tu sporo. Dyskusja 
w terenie może 1 powinna wskazać oraz 
pomóc znaleźć słuszne rozwiązanie wielu
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Do Komitetu Miejskiego PZPR
W  G D A Ń S K U

W dniu 2 sierpnia br. za­
mieściliśmy na łamach „Gło 
su" artykuł pt. „Dlaczego 
zwolniono z pracy Szewczu- 
ka i Skrzypkowskiego?“ W 
artykule tym omówiliśmy 
dość szczegółowo przyczyny 
niesłusznego zwolnienia z 
pracy dwóch koresponden­
tów naszej gazety z bazy 
transportu ZBM w Gdań 
sku. Omawiając metody i 
środki, jakimi posługiwało 
się kierownictwo bazy, aby 
utrącić korespondentów wy 
kazaliśmy, że jedyną istotną 
przyczyną ich zwolnienia by 
łg chęć pozbycia się za wszel­
ką cenę ludzi, którzy za du 
żo wiedzieli, którzy wtrąca­
li swoje „trzy grosze" do 
wielu spraw i którzy pu­
blicznie domagali się usunię 
cia braków 1 niedociągnięć 
i wręcz skandalicznych za-

Rybackie
meldunki
Na łowiskach Morza Pół­

nocnego pogoda jest pomyśl 
na. Jednak wyniki połow ów  
uległy ostatnio pewnemu po 
gorszeniu. Np. trawlery 
„D alm oru“  uzyskują prze­
ciętnie po 4,5 — 8 ton śle­
dzia dziennie. „D alm or“  wv 
konał do 21 bm. — 63.2 proc. 
planu m iesięcznego. Siosun 
kow o lepsze wyniki maja 
kutry „A rk i“  — w tymże 
czasie — 82,9 proc. planu, 
przy czym  7 jednostek ku­
trow ych wykonało zadania 
roczne. Pierwszy z nich to 
„G d y  207“  z szyprem  ED­
WARDEM KREFTEM — któ 
ry osiągnął już 16 bm. — 
116,2 proc. planu rocznego. 
Następnymi z kolei są: „G dy 
205“  z szyprem  W ŁADYSŁA­
WEM GILEWICZEM, „G dy 
210“  z szyprem TADEUSZEM 
DRELICHARZEM, „G dy  93“  
z szyprem  RUDOLFEM MAR 
KIEM, „G dy 193“  z szyprem 
FRANCISZKIEM  KRAW ­
CZYKIEM, „G dy  206“  z szy­
prem  LECHEM JAKUBOW ­
SKIM 1 „W ła 108“  z szyprem 
ALOJZYM  LIPKO WSKIM.

Nienajlepiej jest w dal­
szym ciągu z wyładunkiem 
ryby na statek-bazę. Wiele 
jednostek łowczych czeka 
na swą kolejkę. Np. 22 bm. 
sześć trawlerów czekało 
już czwarty dzień. Straty 
na skutek niewykorzysta­
nia dni połowowych są po 
ważne i wynosiły 17 bm. 
już 114 statkodni. Oznacza 
to w praktyce stratę ryby 
wartości około 4 min zło­
tych. Konieczna jest więc 
szybka pomoc. Jednak 
przygotowanie zaczartero- 
wanych statków do rejsu 
na Morze Północne nie 
przebiega w należytym 
tempie. Zarząd Portu Gdy 
nia tłumaezy się nawałem 
prac przeładunkowych w 
porcie i brakiem ludzi.

Konieczne jest większe 
niż dotychczas zaintereso 
wanie się wszystkich zwią 
zanych ze śledziowymi żni 
wami czynników, aby za­
pewnić właściwą pracę za 
piecza. Pamiętajmy, że 
każdy dzień „korka“ w mo 
rzu przy odbiorze ryby 
oznacza niepowetowane 
straty. Na rybę czeka kraj, 
a rybacy czekają na lepszą 
i operatywniejszą obsługę 
jednostek łowczych.

niedbań występujących w 
bazie transportu ZBM W 
artykule dowiedliśmy, że za 
zwolnieniem Szewczuka i 
Skrzypkowskiego kryło się 
tłumienie krytyki.

Oczekiwaliśmy, a wraz z 
nami setki naszych korespon 
dentów i tysiące czytelni­
ków, że po tym artykule 
krzywda wyrządzona na­
szym korespondentom zosta­
nie naprawiona, a tłumicie- 
li k-ytyki spotka zasłużona 
kara. Takiego załatwienia 
sprawy jednak nie doczeka­
liśmy się.

Wprawdzie towarzysze z 
KD Siedlce ł tow. Deka z 
Wydziału Ekonomicznego 
KW ułatwili naszym kores­
pondentom znalezienie no­
wej pracy, lecz na tym ich 
interwencja się zakończyła. 
W stc-unku bowiem do tłu 
micieli krytyki w bazie tran 
spor‘ u nie wyciągnięto 
żadnych wniosków. Nie wy 
ciągnęła ich ani dyrekcja 
ZBM w Gdańsku, ani miej­
skie instancje partyjne — 
Komitet Dzielnicowy i Miej 
ski.

9 sierpnia odbyło się w 
bazie transportu ZBM otwar 
te zebranie oddziałowej or­
ganizacji partyjnej, poświę­
cone omówieniu wspomnia­
nego na wstępie artykułu. 
Na zebranie to zaproszono 
obu korespondentów zwolnię 
nych z bazy. Byli również 
na nim obecni przedstawi­
ciel KD — tow. Szczotka i 
I sekretarz KZ ZBM tow. 
Zieliński oraz przedstawiciel 
dyrekcji ZBM — tow, Grze­
gorczyk,

Trzebieg tego zebrania, 
które zamieniło się w for­
malny „sąd“ nad artyku­
łem, utwierdził nas w prze 
konaniu, że w bazie trans­
portu panuje duszna, zatęch 
ła atmosfera tłumienia kry­
tyki. W wystąpieniach bo­
wiem szeregowych pracow­
ników bazy dała się odczuć 
bojaźń przed- otwartą, swo­
bodną krytyką błędów kie­
rownictwa. Znalazło to zresz 
tą swój wyraz w wypowie­
dzi tow. Konopki, który 
wręcz oświadczył, że ludzie 
boją się mówić prawdę, 
gdyż nie chcą. aby ich spot 
kał los Szewczuka czy 
Skr-ypkowskiego.

Ton zebraniu nadawali to 
warzysze z kierownictwa ba 
zy, sypiąc gromy „świętego 
oburzenia“ na koresponden­
tów i gazetę. W wystąpie­
niach ich nie było ani cie­
nia samokrytyki, ani słowa 
przyznania się do własnych 
błędów. Nic więc dziwnego, 
że w takim duchu przebie­
gające zebranie nie mogło 
przynieść żadnej zmiany w 
bazie, nie mogło doprowa­
dzić do słusznego załatwie­
nia sprawy tłumienia kry­
tyki, do wyciągnięcia wnio­
sków wobec winnych.

Sprawa Szewczuka i 
Skrzypkowskiego utknęła 
więc na martwym punkcie. 
Tłumiciele krytyki z bazy 
transportu triumfują. Dlacze 
go tak się stało? Przede 
wszystkim dlatego, że orga­
nizacja partyjna nie znalaz­
ła w sobie dość siły, aby

przeciwstawić się stpnowćzo 
metodom szykan stosowa­
nym przez kierownictwo ba 
zy wobec tych, którzy zdo­
byli się na krytykę zła w 
zakładzie pracy. Organiza­
cja partyjna dała się zasu­
gerować fałszywym, niepar­
tyjnym poglądom, wysuwa­
nym przez 'kierownictwo ba 
zy. Organizacja partyjna nie 
znalazła przy tym pomocy 
w osobie przedstawiciela 
KD, który również nie za­
jął w tej sprawie zdecydo­
wanego stanowiska.

A Komitet Miejski? Komitet 
w ogóle nie zainteresował się 
tak jaskrawym faktem gwał 
cenią jednej z podstawo­
wych norm życia partyjne­
go, jaką jest swoboda kryty 
ki. A przecież właśnie ta 
instancja partyjna powinna 
czuć się zaniepokojona, że 
w podległej jej organizacji 
partyjnej nie ma warunków 
sprzyjających rozwojowi swo 
bodnej, otwartej krytyki. Ta 
ka bierna, obojętna posta­
wa miejskiej instancji par­
tyjnej jest — naszym zda­
niem — istotną przeszkodą 
w rozwoju oddolnej krytyki, 
taka postawa jest wodą na 
młyn tym, którzy prześladu­
ją korespondentów gazety 
partyjnej, tłumią krytykę. 
Tolerancja i bezkarność — 
oto co pozwala im brnąć co 
raz dalej, w szkodliwej prak 
tyce.

Towarzysze z KM Gdańsk 
na niejednej naradzie akty 
wu, odprawie sekretarzy 
POP, na każdym plenum 
wskazują na rolę i znacze­
nie krytyki. Wydaje się jed 
nak, że niektórzy towarzy­
sze nie zdali sobie jeszcze 
sprawy z tego, że same na­
woływanie do krytyki me 
pomoże, jeśli nie będzie u- 
czyć się organizacji partyj­
nych i aktywu Wyciągania 
wniosków z krytyki, również 
z krytyki prasowej, jeżeli in 
stancja partyjna nie będzie 
szybko i skutecznie reago­
wać na każdy fakt tłumie­
nia krytyki, karząc surowo 
winnych.

Sprawa rozwijania kryty­
ki i jej skuteczność stano­
wi obecnie jedno z węzło­
wych zagadnień życia par­
tii, życia politycznego i gos 
podarczego kraju. Od roz­
wiązania tej kluczowej spra 
wy zależy w dużej mierze 
dalszy postęp w realizacj- 
uchwał III Plenum KC.

Dlatego też redakcja, a 
wraz z nami setki koresppn 
dentów i tysiące czytelników 
naszej gazety — oczekują, 
że egzekutywa KM w Gdań 
sku zajmie się w najbliż­
szym czasie sprawą stosun­
ku do krytyki w Bazie Tran 
sportu ZBM, troskliwie ją 
zbada i wyciągnie wnioski 
w stosunku do winnych tłu 
minia krytyki i szykanowa­
nia korespondentów.

Ta analiza na pe-wno pomoże 
Komitetowi Miejskiemu w 
wytworzeniu lepszej niż do­
tąd atmosfery krytyki i sa­
mokrytyki i w innych pod­
stawowych organizacjach 
partyjnych w Gdańsku,
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jakie materiały wełniane
będziemy nosić w 1956 r.

Wiele było dotychczas narze­
kań na przemysł wełniany. W 
sklepach słyszało się często skar 
gi klientów na zbyt mały w y­
bór m ateriałów, w m agazynach 
konfekcyjnych  odstraszały na­
byw ców  brzydkie kolory pła­
szczy, ubrań, sukienek. W ydaje 
się jednak, że okres „ jod e łek “ 
mamy już za sobą. Na ostatnim 
pokazie wzorów  tkanin wełnia­
nych, zatwierdzonych d<» pro­
dukcji w 1956 r., zademonstro­
wano stosunkowo dużą liczbę — 
bo ponad 3 tys. wzorów wszel­
kiego rodzaju tkanin wełnia­
nych, z czego 2,5 tys. stanowią 
wzory całkow icie nowe. Tym ra 
zem zawsze krytyczni i wym a­
gający z tytułu swych funkcii 
dyrektorzy Centralnego Zarządu 
Hurtu Tekstylnego i Central O- 
dzieżowej po obejrzeniu kolekcji 
orzekli,, że wreszcie jest w 
czym  w ybierać i z czego szyć.

A w ięc przede wszystkim, co 
now ego ujrzym y w sklepach włó 
kienniczych w przyszłym roku? 
Nowością będą np. płaszczowe 
tkaniny m ęskie gładkie z jednej 
strcny, z drugiej kraciaste. Bę­
dą produkow ane również ładne 
gładkie materiały męskie — 
płaszczowe w jasnych kolorach, 
jak beżow y w kilku odcieniach, 
popielaty itp. Na płaszcze dam 
skie, obok  flauszów w wielu no 
w ych kolorach, przeznaczone są 
również tkaniny jednobarwne o 
ciekaw ych splotach i efektach 
tkackich. Wśród materiałów su­
kienkow ych znajdzie się sporo 
w zorzyście tkanych. Będzie się 
crodukow ać również płaszczów 
ki w efektowne kraty w wielu 
kolorach. A trakcyjnym  towarem

ROK

Przed Festiwalem
filmów

radzieckich
„Romeo i Julia“ — barw 

ny film — balet produkcji 
radzieckiej. Film realizo­
wany na podstawie drama 
tu Szekspira pod tym sa­
mym tytułem. Produkcja: 
„Mosfilm“ 1954, scenariusz 
i reżyseria: L. Arnsztam, 
L. Ławrowski, zdjęcia: A. 
Szelenkow i Czen Liu-lin, 
muzyka: S. Prokofiew 
Film nagrodzony na tego­
rocznym festiwalu w Can­
nes nagrodą za najlepszy 
film liryczny.

Na zdjęciu: Scena po 
jedynka między Merku 
cjem a Tybaltem.

będzie też 70 proc. gabardyna 
czesankowo-bawełniana, której 
przemysł zademonstrował ponad 
20 odcieni. Jeszcze jedną no­
wością są 30 proc. materiały su 
kienkowe, kolorow o tkane.

Szczególne uznanie kom isii za 
tw ierdzającej wzory zyskała ko 
lekcja  tkanin zgrzebnych.

Frzem ysł zgrzebny potrafił z 
tanich surowców w yprodukow ać 
rzeczywiście w iele ładnych ma­
teriałów, jak efektowne pepit', 
i kraty kostiumowe, których 
m etr kosztuje tylko dwadzieścia 
parę złotych. Materiały tego ty 
pu, jak oświadczył dyr. han 
d low y Centralnego Zarządu Hur 
tu Tekstylnego Karasek, zdoby­
ły  już zasłużone powodzenie na 
rynku.

Osobno należy om ów ić sprawę 
tkanin na ubiory dziecięce. J<»k 
wiadom o, podczas gdy przemysł 
bawełniany robi już pewną Ilość 
tkanin dla dzieci, to przemysł 
wełniany wciąż jeszcze zmusza 
odzieżow ców  i rodziców  do ub1e 
rania dzieci w  ciemne materiały 
o dużych wzorach. Wspominała 
o  tym  m. in. na posiedzeniu ko 
m isji przedstawicielka zespołu 
ubiorów  dziecięcych przemysłu 
państwowego. Należy przypu­
szczać, iż i na tym odcinku sy ­
tuacja ulegnie poprawie, bo­
wiem  kolekcja  zawiera szereg 
ładnych m ateriałów sukienko­
wych i płaszczowych o jasnych, 
pastelowych kolorach, które zgod 
nie z zapewnieniem naczelnego 
inżyniera CZPW — Północ P ie­
trzykowskiego będą w  1956 r. 
produkowane.

W czasie dyskusji nad w z o ra .’ 
mi, w  której wziął udział w ice­
minister Przem ysłu Lekkiego 
Lewandowski, padło w iele słów 
krytyki pod adresem przemysłu 
wełnianego. Podnoszno m. in. 
sprawę umieszczania na dotych­
czasowych pokazach wzorów  
których potem przem ysł nie pro 
dukował. Zarów no przedstawi­
ciele handlu krajow ego, jak  i 
zagranicznego, wskazywali na 
zbyt małą jeszcze różnorodność 
tkanin i wzorów. Np. dyr. Boja 
nowski z Centr. Odzieżowej żą­
dał m. in. zwiększenia ilości 
wzorów „płaszczów ek“  męskich, 
produkowania większej ilości 
poszukiwanych na rynku m ate­
riałów jasnych.

W ielu dyskutantów podkre­
ślało, że przemysł wełniany 
wciąż jeszcze nie nadąża za 
zmieniającą się modą, te jest 
za mało operatywny.

W iceminister Lewandowski na 
zakończenie narady powiedział, 
iż przemysł wełniany powinien 
w swoich planach produkcy j­
nych uwzględnić wszystkie słusz 
ne postulaty odbiorców . Chodzi 
bowiem  o to, by produkować 
materiały dobre i ładne, takie, 
jakich żądają klienci.

CAF CWF
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drugi
Po raz trzeci otrzymała 

załoga Gdańskich Zakła­
dów Instalacji Przemysło­
wych wysoką nagrodę za 
swoją pracę — proporzec 
przechodni Centralnego Za 
rządu za uzyskanie I miej 
sca we współzawodnictwie 
w ramach Centralnego Za 
rządu. W uroczystości 
przekazania zwycięskiej 
załodze sztandaru prze­
chodniego uczestniczył dy 
rektor Centralnego Zarzą­
du tow. EUGENIUSZ 
GRZEGORCZYK.

Da sukces załogi złoży­
ło się m. in., jak stwier­
dził w referacie dyrektor 
naczelny GZIP tow. ZBI­
GNIEW KASPRZAK, ter 
mipowe i sprawne odda 
nie do użytku takich ob- 
jektów przemysłowych jak 
np. TOS w Gdyni, chłod­
ni we Włocławku, Gdyni 
i Olsztynie, hal produkcyj 
nych stoczni itp. Poważ­
nym osiągnięciem jest 
również uzyskanie wyso­
kich oszczędności w pro- 
lulicji oraz przekroczenie 

zaplanowanej akumula­
cji. Terminowe i bezbra- 
kowe wykonawstwo pla­
nów zabezpieczyła ścisła 
kontrola umów i zleceń ńa 
wszystkich budowach zjed 
noczenia.

W związku z przygoto­
waniami do II konferen­
cji partyjno - ekonomicz­
nej, która odbędzie się w 
tym miesiącu, załogi zakła 
dów i budów podejmują 
wiele cennych zobowiązań 
produkcyjnych dotyczą­
cych oszczędności czasu ro 
boczego i przyśpieszenia 
bó.. W realizacji zobowią- 
te min ów ukończenia ro- 
zań przodują zwłaszcza 
brygady ob. ob. MALI­
NOWSKIEGO, MANIC- 
KIEGO, PIETRASIN.
SKIEGO, LESZKIEWI- 
CZA, GORLIKA i KUL­
CZYKA.

Załogi GZIP nie zamie­
rzają poprzestać na osią­
gniętych sukcesach reali­
zacji zadań ostatniego ro­
ku Planu 6-letniego. Od 
ich sumiennej i ofiarnej 
pracy zależy dobry start 
przedsiębiorstwa do Planu 
5-letniego.

Na zakończenie uroczy­
stości przewodniczący
DRN Gdańsk - Śródmie­
ście tow. WITCZAK od­
znaczył zasłużonych pra­
cowników ZGIP brązowy­
mi krzyżami zasługi i me 
dalami 10-lecia. Wielu pra 
cowników otrzymało rów­
nież dyplomy uznania i na 
grody pieniężne.

D U A L N A  G O S P O D A R K A  C H Ł O P S K A  
mechanizacji indywidualnych gospodarstw chłopskich

spraw tego typu. Niezwykle doniosłe by­
łoby np. omówienie dróg przyśpieszenia 
komasacji gruntów gospodarstw indywi­
dualnych, mającej bardzo duże znaczenie 
dla wprowadzenia nowoczesnej agrotech- 
niki do gospodarki indywidualnej w ta­
kich województwach jak krakowskie 
i rzeszowskie, gdzie nieraz dwa hektary 
chłopskiej ziemi podzielone są na kilka­
naście wąziutkich paseczków. Rzecz jas­
na — nie da się od razu rozwiązać wszyst 
kiego, usunąć wszystkich większych lub 
mniejszych bolączek. Ale dyskutujemy 
przecież nad planem rozwoju rolnictwa 
w ciągu najbliższych 5 lat. Powinniśmy 
więc uświadomić sobie możliwie wszyst­
kie niedomagania i nakreślić sobie drogi 
ich stopniowego, ale planowego przezwy­
ciężania.

* *  *

Budujemy w Polsce potężny przemysł 
socjalistyczny. Chłop pracujący wie, że 
socjalistyczna industrializacja kraju przy­
nosi mu bezpośredni pożytek. Ilość na­
wozów sztucznych dostarczonych indy­
widualnym gospodarstwom chłopskim 
pod zasiewy w 1955 roku była o 38 proc. 
wyższa aniżeli w roku 1951, wartość ma­
szyn i narzędzi rolniczych sprzedanych 
indywidualnym gospodarstwom _ chłop­
skim wzrosła w tym samym czasie z 80 
min. zł. do 260 min. zł, wartość dostar­
czonych wsi materiałów budowlanych z 
158 min. zł do 640 min. zł, nakłady na elek 
tryfikację wsi wzrosły prawie trzykrot­
nie, Tych nawozów sztucznych, maszyn 
rolniczych. sprzętu elektryfikacyjnego

dostarczy! rolnictwu przede wszystkim 
nasz nowy socjalistyczny _ przemysł, W 
tym przemyśle znalazły już pracę, chleb, 
awans społeczny setki tysięcy dzieci wsi 
polskiej. Industrializacja kraju stwarza 
stale rosnący i trwały rynek zbytu dla 

, produktów chłopskiej pracy.
Czy jednak uczyniliśmy już wszystko, 

co leży w naszej mocy, aby wykorzystać 
rozwijający się socjalistyczny przemysł 
dla lepszego wyposażenia produkcyjnego 
wsi pracującej? Obecny poziom rozwoju 
naszego przemysłu, zwłaszcza naszego 
przemysłu maszynowego pozwala nam 
uczynić w tej dziedzinie dalszy krok na­
przód. Teraz kiedy kończymy nąsz pierw­
szy wieloletni plan socjalistycznej indu­
strializacji Polski — możemy i powinniś­
my w jeszcze szerszej mierze dać w ręce 
naszych chłopów pracujących potężne siły, 
które rodzi nasz przemysł — tak, aby 
rosła wydajność pracy i dochody pracu­
jącego chłopa.

Poważnie rozbudowaliśmy nasze fabryki 
traktorów. Niedaleki jest już dzień, kiedy 
całą parą ruszą zakłady w Starołęce — 
wielka nowoczesna fabryka kombajnów. 
Szybko modernizujemy cały nasz prze­
mysł maszyn rolniczych.

W produkcję tych zakładów w nowo­
czesny i wysokowydajny sprzęt rolniczy 
wyposażymy nasze PGR oraz nasze POM 
obsługujące spółdzielnie produkcyjne. W 
ciągu najbliższych pięciu lat powinniśmy 
osiągnąć kompleksową mechanizację za­
sadniczych prac polowych w sektorze so­
cjalistycznym. Ale będziemy mogli 1 po­

winniśmy równocześnie wykorzystać moc 
przemysłu maszyn rolniczych dla jak naj­
szerszej pomocy gospodarstwom indywi­
dualnym.

W naszych warunkach, przy dzisiejszym 
poziomie gospodarki chłopskiej w Polsce 
jest również w indywidualnych gospodar­
stwach chłopskich wiele jeszcze miejsca 
dla zastosowania maszyn rolniczych; pra­
ca tych maszyn ulży chłopu w jego cięż­
kim trudzie, pomogą one w podnoszeniu 
plonów gospodarstw chłopów pracujących 
i w ich obronie przed kułackim wyzys­
kiem.

Wiele gospodarstw indywidualnych na­
potyka dziś na niemało trudności w pod­
noszeniu swej produkcji, ze względu na 
brak siły roboczej: znaczna część młodzie­
ży i dorosłych mężczyzn odpłynęła do 
pracy w przemyśle i budownictwie, na 
gospodarce często pozostali ludzie starsi 
i kobiety, trudno im uporać się ze wszyst­
kimi pracami. Należy przeciwdziałać nad­
miernemu odpływowi młodzieży z rolnic­
twa. Z pomocą jednak musi przyjść ma­
szyna.' Tam, gdzie chłop ma trudności w 
zaoraniu ziemi — musimy czynić wszyst­
ko, aby mógł ją uprawiać przy naszej po­
mocy, nowoczesnymi maszynami. Tam, 
gdzie chłop z braku sil roboczych prowa­
dzi gospodarkę ekstensywną, mało wy­
dajną i mało dochodową — musi mieć na­
dzieję, że będzie miał pomoc, która po­
zwoli mu więcej sił poświęcić na hodo­
wlę, uprawy przemysłowe czy kukurydzę. 
Wzmocnienie pomocy ze strony POM i

GOM indywidualnym gospodarstwem 
chłopskim winno przynieść wzrost jwo- 
dukcji tych gospodarstw, zapewnić krajo­
wi więcej produktów rolnych, a gospoda­
rzom — wyższą stopę życiową.

Wiele gospodarstw indywidualnych sto­
suje jeszcze prymitywne metody uprawy 
roli. Pomoc maszynowa ze strony państwa 
może i powinna również tutaj przynieść 
poważną poprawę. Tam, gdzie na chłop­
skie pole wchodzi siewnik, kopaczka, 
traktor, maszyny do uprawy międzyrzędo­
wej, tam i instruktor-agronom lepiej mo­
że podnosić ogólny poziom kultury rolnej.

Niewątpliwie — traktory i największe 
maszyny o trakcji mechanicznej muszą 
być skoncentrowane w ręku państwa. Mu­
simy tak wyposażyć POM, aby, zapew­
niając w rosnącym stopniu kompleksową 
mechanizację robót polowych w spółdziel­
niach produkcyjnych mogły one równo­
cześnie przyjść z wydatną pomocą gos­
podarzom indywidualnym. Musimy wzmóc 
nić nasze GOM, aby stały się one sku­
tecznym narzędziem mechanizacji indywi­
dualnej gospodarki chłopskiej, nic nie po­
winno stać na przeszkodzie temu, aby 
chłopi mało i średniorolni korzystać mogli 
z usług POM i GOM przy uprawie swych 
póL Należy umożliwić im również wspól­
ne zakupy takich maszyn jak np. siew- 
niki, kosiarki, żniwiarki, beczkowozy na 
gnojówkę, wały, pługi łąkowe oraz inne 
narzędzia i maszyny dla obsługi indywi­
dualnych gospodarstw. Należy zabezpie­
czyć, ażeby chłopi sami zarządzali swoimi 
zrzeszeniami, pomagając sobie wzajemnie, 
rozliczając się między sobą w sposób 
sprawiedliwy. Korzystając jako chłopska 
spółdzielnia maszynowa z usług POM i 
GOM, chłopi indywidualni mogą poważnie 
wzmóc wydajność swej pracy i podnieść 
piony w swych gospodarstwach.

(Dokończenie w następnym numerze) 
(„Trybuna Ludu")

s i«  now y
SZKOLNY

Kończą się wakacje. Z gór, znad morza, z pięk- 
== nych miejscowości całego kraju wracają dzieci do 
— dojnów z kolonii letnich i obozów. Wracają wypoczę- 
H  te, z nowymi siłami i zapałem do dalszej nauki. Cze- 
=  ka ją na nie szkoły — w większości wyremontowane, 
EH odnowione błyszczące czystością okien i bielą ścian. 
Ięę Każdy nowy rok szkolny rozpoczyna się bardzo 
EEĘ uroczyście. Nastrój podnosi jeszcze odświętny w y  
¡EĘ gląd szkoły, w której młodzież przebywać będzie 
!=  przez długie miesiące.

Remonty szkół w Gdyni 
rozpoczęto już w okresie fe­
rii wiosennych. m Wykonano 
wtedy poważniejsze roboty 
— remonty pieców i podłóg, 
usuwano uszkodzenia instała 
cii. Poważną część robót wy 
konano w krótkim czasie 
między zakończeniem nauki 
w szkołach, a rozpoczęciem 
kolonii letnich.

Z 20 podstawowych szkół 
gdyńskich — 3 objęte zosta­
ły remontem kapitalnym

rozpocznię naukę w 3 no­
wych szkołach, oddanych w 
tym roku do użytku. Są to 
•— nowa szKoła nr 4 na 
Wzgórzu Nowotki, klórej bu 
dowę ukończono w dniu 30 
lipca br. i dwie rozbudowane 
szkoły _  nr 10 w Chylonil 
i nr li  w Orłowie.

Są jeszcze dwie sprawy, 
nad którymi warto się za­
stanowić. Pierwsza z nich 
dotyczy remontów. Są ona 
prowadzone „na raty" —*

Za Ulika dni rozpocznie się 
now y roU szkolny. Ju i od l 
sierpnia trwa w trójm lescte 
sprzedaż podręczników  I P o ­
borów  szkolnych. „D om  K sU ł- 
k i“  zaopatrzył sw oje placówki 
w kom plety książek do wszyst­
kich klas. Obok podręczników 
księgarnię otrzym ały równie* 
książki stanowiare obowiązkową 
lekturę oraz wydawnictwa ..w ie 
dzy Pow szechnej“ .

Na zdjęciu (u 
góry): Janina Lir 
banowicz w „D o 
mu Dziecka“
MHD przy ul.
Długiej w Gdań­
sku przymierza 
fartuszek szkol­
ny Elżunl Kiesz- 
kowskiej.

Na zdjęciu (w 
grodku): Eugenia 

Grzegorltiewicz 
przy sprzedaży 
Przyborów szltol 
nych w sklepie 
MHD nr 30.

Na zdjęciu (u 
dołu): ekspedient 
ka Halina Jur­
kiewicz ma w ie­
lu m łodych klien 
tów .

Fot. Z. Kosycarz

(przeznaczono na ten cel 300 
tys. zł), w pozostałych wyko 
nsno remonty bieżące na su 
mę 350 tys. zł. Remonty ka 
pitalne przeprowadzono w 
szkołach — nr 9 przy ul. 
Czołgistów i nr nr 7 i 17 na 
Grabówku. Wymieniono tam 
częściowo podłogi, sufity, da 
chy, odnowiono całkowicie 
ściany, drzwi 1 okna. „Toale 
ta“ pozostałych szkół obejmo 
wała malowanie ścian, 
okien, drzwi, naprawę pie­
ców, wymianę niektórych in 
stalacji.

Prace z tym związane Wy 
dział Oświaty Prezydium 
MRN zlecił Miejskiemu 
Przedsiębiorstwu Remonto­
wo-Budowlanemu. Trzeba 
stwierdzić, że wywiązuje się 
ono na ogół dobrze ze swo­
ich zobowiązań. Np. bardzo 
sumiennie, mimo krótkiego 
terminu wykónała remont 
brygada robocza, pracująca 
w szkole nr 8 w Orłowie. 
Coraz rzadziej zdarzają się 
takie, wypadki, jak niedbal­
stwo robotników remontują­
cych szkołę nr 9 przy ul. 
Czołgistów. Zdejmując dach 
nie pomyśleli o. jego nakry­
ciu i deszcz uszkodził tynki.

W niektórych szkołach 
sprawa remontów zajęły się 
komitety rodzicielskie i o- 
piekuńcze, wykonując je spo 
sobem gospodarczym z fun­
duszów uzyskanych z imprez, 
zabaw itp. Odciążyło to w 
dużej mierze budżet Wydzia 
łu Oświaty. Z uznaniem na­
leży podkreślić duży wkład 
w przygotowanie budynków 
do rozpoczęcia nauki l rze­
czywista troskę o potrzeby 
szkoły ze strony komitetów 
— rodzicielskiego i opie­
kuńczego przy szkołach nr 2 
przy ul. Wolności i nr 5 przy 
ul. Chylońskiej, które razem 
z nauczycielstwem czują się 
współodpowiedzialne za wy­
godę dzieci. I tak być powin 
no wszędzie.

W chwili obecnej wszyst­
kie poważniejsze prace są 
już na ukończeniu. Jak wska 
żują sygnały z MPRB nie 
ma obawy o niedotrzyma­
nie terminu Przeszło tygod 
mowa przerwa od zakończe­
nia kolonii letnich do rozpo 
częcia nowego roku szkolne­
go umożliwi całkowite zakoń 
ęzenie remontów.

Wielu uczniów gdyńskich

podczas ferii wiosennych, po 
zakończeniu roku szkolnego 
i przed jego rozpoczęciem, 
gdy usuwa się usterki spo­
wodowane przez korzystają­
cą z budynków młodzież ko­
lonijną. Jednocześnie nie 
można przeprowadzić remon 
tów z uwagi na akcję kolo­
nijną, podczas której wszyst 
kie niemal szkoły zajęte są 
przez młodzież przybyłą na 
wakacje. Chodzi jednak o to, 
aby wychowawcy na kolo­
niach zwrócili większą uwa­
gę na sprawę poszanowania 
sprzętu szkolnego i pomie­
szczeń przez dzieci. Bowiem, 
jak to się jeszcze niestety 
zdarza, młodzież często wy­
rządza szkody — tłucze szy 
by, łamie klamki, uszkadza 
tynki, rysuje na ścianach, 
drzwiach itp. Usuwanie tych 
uszkodzeń na krótko przed 
rozpoczęciem nauki powedu 
je dodatkowe koszty i prze­
dłuża termin ukończenia re­
montów.

Większość komitetów 
rodzicielskich i opiekuń- 
czych wypełnią należy­
cie swoje obowiązki wobec 
szkoły i uczniów, nieustan­
nie troszcząc się o ich istot 
ne potrzeby. Jest jednak 
sprawa niemniej ważna od 
potrzeb gospodarczych, na 
którą komitety te na ogół 
zą mało zwracają uwagi. 
Sprawa tą jest wygląd este. 
tyczny wnętrza szkoły, sal 
lekcyjnych, korytarzy itp. 
O ileż przyjemniej jest prze 
bywać w klasie, w której 
jest pełno zieleni i kwia 
tów, na ścianach wiszą bar 
wne i wartościowe pod 
wzgiędem artystycznym 
reprodukcje dzieł mala­
rzy j grafików. Wpływa 
to bardzo dodatnio na kształ 
towanie u młodzieży poczu­
cia i potrzeby estetyki na co 
dzień. I o tym powinni pa­
miętać w nowym roku szkol 
nym nauczyciele i rodż-ce 
z komitetów rodzicielskich.

W dniu 1 września oźywio 
nym, młodzieńczym gwa­
rem rozbrzmiewać będą sa­
le szkolne. Dziesiątki tysię- 
cy dziewcząt i chłopców ,roz 
pocznie nowy etap zdobywa 
nia wiedzy, a wyniki ich na 
uki zależeć będą w dużej 
mierze od nich samych. Ży­
czymy im, aby były one jak 
najlepsze, L. K.
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Najmilsze wakacje

ZEBRANIE
kandydatów

na I tok s tu d ió w
A k a d e m ii M e d y c z n e j
Dziś o godz. 12 w świetli­

cy Akademii Medycznej przy 
ul. Curie-Skłodowskiej od­
będzie się zebranie kandyda­
tów na I rok studiów Aka­
demii Medycznej w Gdań­
sku.

Konferencja
nauczycieli
s z k ó ł M in is te rs tw a

Przem ysłu Maszynowego
W dniach 26 i 27 hm. w 

Technikum Przemysłu O- 
krętowego przy ul. Biało­
wieskiej nr 1 w Gdańsku 
odbędzie się konferencja 
sierpniowa nauczycieli 
szkół Ministerstwa Prze­
mysłu Maszynowego.

Konferencja ta odbędzie 
się pod hasłem „Admini­
stracja szkół bliżej nauczy 
cielą, nauczyciel bliżej ucz 
nia“.

Dziewczęta z Polonii za 
granicznej, które spędziły 
6 tygodni wakacji w uro 
czych miejscowościach 
Dolnego Śląska opoiuiada 
ją o swoich wrażeniach 
z pobytu w kraju mary­
narzowi, przed zaokręto­
waniem na mis „Batory“ , 

fot. Z. Kosycarz

PO ŻEG N AN IE Z O JC Z Y ZN A
„Już jedzie" — głośno 

ktoś woła. Niska kob'ecinka 
w chustce na głowie upew­
nia się u jakiegoś kolejarza: 
„To na pewno ten pociąg z 
Wrocławia? Bo ja tu cze­
kam na kuzynkę“ — wyjaś­
nia. „Mam jej wręczyć...“ 
nie zdążyła dokończyć, gdyż 
na rampę koło dworca mor 
skiego w Gdyni wtoczył się 
długi szereg wagonów.

W oknach pełno roześmia 
nych, opalonych twarzy. We 
soło wymachują rękami 
dziewczęta i chłopcy z Po­
lonii zagranicznej, którzy 
spędzili 6 tygodni na waka­
cjach w najpiękniejszych 
miejscowościach naszego kra 
ju, a dzisiaj wracają „Bato­
rym“ do swoich rodzin.

Z .wagonów wysypał się 
liczny i gwarny tłum. Znajo 
ma z peronu Maria Zient- 
kowska odnalazła małą ku- 
zyneczkę z Belgii. 11-letnia 
Ewa Więcak ściska i całuje 
serdecznie ciotkę. Tak, na
pewno przekaże rodzicom po warszawy, o serdeczności z

rowniezką kolonii w Jagniąt tam je — jak spędziły wa- 
kowie koło Jeleniej Góry 
ob. Anną Szczypińską. Ste­
fek Filisiak, Staszek Szred- 
niawa i Janek Szelar dzięku 
ją jej serdecznie za troskli­
wą j czułą opiekę podczas 
tych 6 tygodni i zapewniają, 
że będą pamiętali o jej wska 
zówkach.

Staszek Szredniawa ma 14 
lat.*Ojciec jego był górni­
kiem w kopalni rudy. Był-— 
do niedawna. Po nieszczęśli 
wym wypadku w kopalni, 
kiedy stracił zdrowie, zwol­
niono go z pracy. Teraz kol 
portuje polskie gazety wśród 
Polaków w małym miastecz 
ku koło Metzu we Francji.
Jego syn i cóńka Irena spę­
dzają już w Polsce czwarte 
z kolei wakacje. Po powro­
cie opowiadać będą ojcu o 
zmianach jakie zaszły w 
Polsce od czasu ich ostat­
nich kolonii, o polskich ró­
wieśnikach, z którymi za­
przyjaźnili się, o pięknie

zdrowienia, list no i tę pacz 
kę z polskim pierzem.

Pytam Ewę o wrażenia z po­
bytu w Polsce. Odpowiada, że 
na kolonie przyjechała pierw ­
szy raz, że było wspaniale i że 
chciałaby przyjechać tutaj w 
przyszłym roku. Zwiedziła Kra 
ków, Poznań, W rocław. ale 
największe wrażenie zrobiła na 
niej oczyw iście Warszawa. „Jest 
taka śliczna“  — m ówi z głębo­
kim przekonaniem . Szkoda, że 
rodzice tego nie widzieli, ale 
ja  im wszystko opowiem “ . I 
przejęta odjazdem  Ewa ginie mi 
z oczu w tłumie dzieci.

Grupka chłopców z Fran­
cji żegna się ze swoją kie-

Spotkanie mieszkańców 
Oruni

D zielnicowy Kom itet Frontu 
Narodowego Gdańsk -  Sródmie 
ście zaprasza w  dniu 25 bm . o 
godz. 18 do Domu Kultury w 
Oruni przy ul. D w orcow ej, 
wszystkich m ieszkańców na spot 
kanie z przedstawicielem  Ogól­
nopolskiego Kom itetu Frontu 
Narodowego.

Na zakończenie spotkania zo­
stanie w yświetlony film .

Dzieci wracają z kolonii
Od kilku dni codziennie każ 

dy prawie pociąg przywozi na­
sze dzieci z kolonii. W dniu 21 
bm. pow róciło z Tarnawy D ol­
nej 120 dzieci pracowników Pre 
zydium WRN. W czoraj rano ok. 
godz. 9 zajechał pociąg z roz­
śpiewanymi, w esołym i dziećmi, 
w racającym i z kolonii ZBM w 
Gdańsku z M ikołajek Pom or­
skich i Wydziału Oświaty Prez. 
MRN w Sopocie — z Kosowa w 
w oj. stalinogrodzkim .

Pożegnalny występ 
Juliusza Nemo dla dzieci
W czwartek o godz. 17,30 w  sa 

li Teatru Letniego „Estrada“  w

Sopocie wystąpi po raz ostatni 
Juliusz Nemo — popularny 
mistrz iluzji w ciekaw ym  pro­
gramie dla dzieci „Fraszki i 
igraszki“ . W esołe ba jk i i ga­
w ędy opowie dzieciom  Stefan 
Kosmowski.

jaką ich przyjmowano, o 
niezapomnianej gościnie u 
prezesa Rady Ministrów J. 
Cyrankiewicza...

Wiele dzieci odnalazło swoich 
krewnych. W ielkim przeżyciem  
dla TANKA W LA2LIKA z Ci­
ty Bougerol koło Lyonu było 
spotkanie z nieznanym mu bra 
tern Staszkiem na Festiwalu w 
Warszawie. Kiedy Wlaźlikowie 
wyjeżdżali w 1938 roku do Frań 
cji zostawili w P olsce ' roczne­
go syna. Jest on teraz w ycho­
wankiem Państwowego Domu 
Dziecka. Nic trudno sobie w y­
obrazić radość braci z tego nie 
oczekiwanego spotkania. Przez 
dwa tygodnie wspólnego pobytu 
na kolonii nie rozstawali się 
ani na chwilkę.

Białe burty „Batorego" do 
słownie „oblepione“ są dzieć 
mi. Krzyczą, machają ręka­
mi, śpiewają mazowszańskie 
piosenki, żegnając pozosta­
łych na nadbrzeżu znajo­
mych, krewnych ; kolegów. 
Tłoczno jest na pokładzie 
statku.

Kabina nr 325. Spotykam 
w niej trzy dziewczynki. Py

Dzieci z  woj. gdańskiego
na koloniach w Wielkopolsce

Już niedługo wrócą do do­
mów z kolonii letnich dzieci 
szkolne. Wrócą zdrowe, opa­
lone, wypoczęte, z nowymi 
siłami do dalszej nauki. Re­
dakcja nasza otrzymuje wie­
le listów od „kolonistów“ , w 
których dzieci opisują swoje 
wrażenia z pobytu na wa­
kacjach.

„Droga redakcjo — pisze 
do nas Zosia Procajło, uczeń 
nica VII klasy szkoły pod­
stawowej nr 1 w Gdyni. — 
Mj% dzieci z województwa

ZARZĄD SPÓŁDZIELNI PRACY 
„TWORZYWO" W GDYNI

zawiadamia, że lokale biurowe zostały prze­
niesione z ul. Abrahama 29 

na ul. Śląską nr 76, barak 20, pokój 9, 
telefon 32-15.

Magazyn hurtowy w yrobów  gotow ych 1 dziai 
zbytu mieszczą się przy ul. K ilińskiego nr 6. 

telefon 55-61.
Jednocześnie podajem y do wiadom ości. Ze 

w dniu 20 sierpnia 1955 r. nastąpiło
OTWARCIE SKLEPU WZORCOWEGO 
WYROBOW Z MAS PLASTYCZNYCH 

I TW'ORZYW SZTUCZNYCH
przy ul. Abrahama 29, tel. 11-39. 

przy którym uruchom iony Jest punkt 
usługowy (reperacja sandałów 1 Innych wy­
robów galanterii igielitowej) oraz punkt 
skupu zniszczonych artykułów z mas pla­
stycznych, Jak: płaszcze, torebki, paski itp. 
Sklep w zorcow y zaopatrzony Jest w bo­
gaty wybór wyrobów igielitowych. Jak: 
sandałki, koszyki plażowe, torby gospodar­
cze, siatki, paski damskie i męskie, obrusy 
malowane t gładkie, fartuszki damskie 1 
dziecięce, pelerynki dziecięce, śliniaczki, 
maskotki oraz pamiątkarstwo regionalne.

1690-K

Dyrekcja MHD Art. Spoż. Gd.-Wrzeszcz 
ul. Batorego 26

zawiadamia,
że z dniem 20. 8. 1955 został otwarty 
nowy punkt skupu opakowań szklanych 
nr 3 we Wrzeszczu przy ul. Wajdeloty 10

1830-K

OBWIESZCZENIA
Warszawska Żegluga na Wiśle, Ekspo­

zytura Rejonowa w Giżycku unieważnia 
pieczątkę nagłówkową treści następującej: 
Żegluga na Wiśle, Przedsiębiorstwo Pań­
stwowe, Ekspozytura Rejonowa w Giżyc­
ku — 1 jednocześnie ostrzega instytucje 
i przedsiębiorstwa, iż nie pokrywa rachun 
ków za wydane materiały na kredyt oso­
bom posługującym się zamówieniami 1 
upoważnieniami do odbioru, ostemplowa­
nymi w/w pieczątką.

Instytucje i przedsiębiorstwa proszone 
są o powiadomienie najbliższego posterun­
ku MO w razie stwierdzenia posługiwania 
się przy zakupie materiałów. dokumenta­
mi stemplowanymi powyższą pieczątką.

1887-K
PRACOWNICY POSZUKIWANI
Technika budowlanego z odpowiednimi 
kwalifikacjami na stanowisko kierownika 
technicznego zatrudni Elbląska Spółdziel­
nia Budowlana, Elbląg, ul. Wybrzeżna 13. 
Warunki do omówienia na miejscu.

6300-G
Inżyniera budownictwa lądowego na .sta­
nowisko starszego Inspektora organizacji 
robót, starszego majstra budowy robót 
instalacji sanitarny ch, ze znajomością bu­
dowy kotłowni, instalacji budynkowych 
oraz instalacji zewnętrznych zatrudni od 
zaraz Przedsiębiorstwo Robót Kolejowych 
nr 12 w Gdańsku-Oliwie, ul. Lęborska 
(przystanek kolei elektrycznej Gdańsk- 
Polanki)- Warunki płacy wg układu zbio­
rowego w budownictwie. 1891-K

M H O  A R T. W Ł O K IE N M C Z O  -  O D Z IE Ż O W E  L  O B U W IE
w G D A Ń S K U
C H M I E L N A  81 82

zawiadamia, 
że na placu 1 Maja w Gdańsku

uruchomiono

U / t a l k i  k i a r m a & z  ó z k o L n i f
bogato zaopatrzony w odzież: mundurki szkolne, fartuszki, 
ubranka, sweterki, czapki szkolne, obuwie l Inne arŁ szkolne. 

Kiermasz trwać będzie do dnia 5 września 1955 roku.
1898-K

OGŁOSZENIA DROBNE

DNIA 31 lipca zgubiono 
legitym ację służbową nr 
1477, wydaną przez Pre­
zydium Powiatowej Ra­
dy Narodowej w Lę­
borku — na nazwisko 
Siuchnińska Irena, zam. 
Łeba. Stalina 13.

- 2972-P

MASZYNOPISANIE i
stenografia. Zapisy co ­
dziennie Gd.-Wrzeszcz, 
Grunwaldzka 76/78. od 
10—12.30 i od 16—13, 
Gdynia, Abrahama 8, 
od 9-13 1 od 16—19. Sto­
warzyszenie Stenogra­
fów 1 Maszynistek PRL 

1803-K

gdańskiego, spędzamy waka­
cje na koloniach w pięknej 
wsi Szczury' w woj. poznań­
skim. Budynek, w którym 
mieszkamy, otoczony jest 
parkiem. Niedaleko jest las, 
do którego chodzimy często 
na wycieczki. Urządzamy też 
ogniska z ładnym progra­
mem artystycznym, na które 
przychodzą mieszkańcy wsi 
i przedstawiciele Zakładów 
Mięsnych z Ostrowa Wielko 
polskiego i Poznania, którzy 
zorganizowali nam kolonię.

Jest nam tu bardzo dobrze 
i cieszymy się, że my, dzieci 
znad morza, spędzamy wa­
kacje w tej miłej t ładnej 
wsi wielkopolskiej. Dzięku­
jemy z całego serca tym 
wszystkim, którzy swoją pra 
cą stworzyli nam tak piękne 
warunki odpoczynku".

ftaelio
na środę, dnia 24 bm.

Program  II na fali 230 m 
7.40 — W iadomości. 7.45 —

Stylizowana m uzyka rozrywk.
8.00 — Koncert. 8.30 — Dla dzie­
ci m łodszych po w. Jarosława 
Rudniawskiego pt. „W esoła pacz 
ka“ . 12.04 — W iadomości. 12.10
— Przegląd prasy stołecznej. 
12.15 — M elodie różnych naro­
dów. 12.50 — A udycja dla wsi. 
13.10 — Koncert estradowy. 14.00
— W iadomości. 14.05 — K om u­
nikat o stanie wód. 14.10 — 
„P izew aga“ — fragm. noweli 
Jacka M. C larkea. 14.30 — Vi- 
testaw Nowak; Serenada F-dur. 
13.05 — Utwory fortepianowe w 
wykonaniu W ład. W alentynowi­
cza. 15.25 — Tydzień muzyki
rum uńskiej. 15.50 — Felieton
aktualny na tematy międzynar
17.00 — Z życia Związku Ra­
dzieckiego. 18.15 — W iadcm ości. 
18.50 — Radiowy poradnik jęz. 
prof. Doroszewskiego. 19.00 —
Muzyka i aktualności. 19.25 — 
A udycja o książce. 19.45 — Mu­
zyka taneczna. 20.10 — Giuseppe 
Yerdi: „A id a “ — opera. 21.30 — 
Stan pogody i dziennik wiecz.
22.00 — D. c. opery. 23.07 — 
Muzyka taneczna. 23.50 — Ostat­
nie wiadomości.

Frogram  W ybrzeża. 13.00 — 
Kom unikaty, lfi.oo — „W  rodzi­
nie Szczecińskich“ . 16.30 — Za­
gadki muzyczne. 16.40 — Repor­
taż z cyklu : „Przem ysł okrę­
tow y“ . 16.50 — Muzyka tanecz­
na. 17.30 — Dziennik Wybrzeża. 
17.45 — Piosenka tygodnia „Trzy 
rybackie córk i". 17.50 — Ze 
sportu. 18.05 — O muzyce na 
Festiwalu. 18.20 — Aud. świet­
licowa. 21.50 Dziennik ryb.

DYŻURY APTEK
Gdańsk; apteka nr 1 — ul. 

Świerczewskiego 32, nr 5 — ul. 
Grunwaldzka we Wrzeszczu, 
nr 17 — ul. Kaprów 4 w Oliwie, 
nr 4 — ul. Ol i wska 83/4 w No­
wym  Porcie.

Gdynia: apteka nr 13 — ul. 
Starowiejska 34, nr 63 — ul. 
Bednarska 11 na Obłużu.

Sopot: apteka nr 15 — ul. Ro­
kossowskiego 21.

kac je, co im się najbardziej 
podobało, czy przyjadą w 
przyszłym joku... jedna z 
nich podaje mi w odpowie­
dzi zwykły, szkolny zeszyt. 
Na okładce starannie wyka­
ligrafowany napis: „Mój pa 
miętnik z kolonii w Sopo­
cie“. I data — lipiec—sier­
pień 1955. U dołu podpis wła 
ścicielki — Rosetta Bystrzyc 
ka.

Przeglądam pamiętnik. Za 
wiera on sumę wrażeń z 
pobytu w Polsce. Opis ser­
decznego powitania w kra­
ju, nauki polskich piosenek 
i tańców, zwiedzanie War­
szawy — wszystiko, cze­
go dostarczyły dziewczynce 
6 bogatych w pi-zeżycia ty­
godni. Utkwiły mi zwłaszcza 
w pamięci dwa zdania: „W 
Pałacu Kultury, który jest 
darem przyjaźni narodu ra­
dzieckiego będą się bawiły 
dzieci i będą pracowali pol­
scy uczeni“. „Na Festiwalu 
zaprzyjaźnili się ze sobą 
przedstawiciele różnych na­
rodów. Młodzież chce P°- 
koju“.

Pod datą 20 sierpnia 
ostatni zapisek: „Kończę 
swój pamiętnik. Już za dwa 
dni wracamy do Francji. Z 
pobytu w Polsce zachowani 
najpiękniejsze wspomnie­
nia. Dziękuję rządowi Pol­
ski Ludowej za mile spędzo 
ne wakacje w ojczyźnie“.

Zamykam zeszyt i oddaję 
go szczupłej, ciemnowłosej 
dziewczynce. — To bardzo 
dobrze, Rosetto — mówię — 
że napisałaś ten pamiętnik 
Ile razy zajrzysz do niego 
przypomnisz sobie Polskę... 
Ale najważniejsze jest chy­
ba to, że łączą cię teraz z 
nią o wiele mocniejsze wię 
zy-

Przeciągły ryk  syreny statko 
w ej oznajmia zbliżający się 
czas odjazdu. Jeszcze ostatnie 
pozdrowienia, przypom nienia 
rodzaju: „Napisz, list, spot­
kamy się w przyszłym  roku“ 
Marynarze „B atorego“  zdejmu 
ją  trap. Gości żegna serdecznie 
m łodzież kolonijna i przedsta­
wiciele władz. W imieniu m ło­
dzieży szkół gdyńskich przema 
wia do kolegów  z Polonii za­
granicznej HANKA MABXY- 
NEK. G łęboko w serca żegna 
nych zapadają siowa pozdrowię 
nia w iceprzewodniczącego Pre­
zydium WRN tow. M AKOW ­
SKIEGO przesłane ich rodzinom 
i znajomym .

„Z żalem opuszczamy po 
6 tygodniach pobytu rodzin 
ną ziemię — mówił Zdzisław 
Kołaczek, syn górnika z 
Montceau des Mines we 
Francji. — Poznaliśmy jej 
piękno, zwiedziliśmy wiele 
miast, nauczyliśmy się le­
piej polskiego języka. Za 
ten radosny pobyt w kraju, 
my, dzieci robotników pol­
skich zza granicy dziękuje- 
rhy władzom Polski Ludo­
wej“.

Upadają cumy. M's „Bato 
ry" przy pomocy holowni­
ków powoli odbija od nad­
brzeża, uwożąc zdrowe, opa 
lone, promieniejące radością 
przeżyć dzieci emigrantów 
polskich, * którzy musieli kie 
dyś stąd wyjeżdżać na ob­
czyznę w poszukiwaniu chle 
ba. L. K.

Dokąd
d ziś  p ó jd z ie m y ?

X  e  a ł r y
Teatr Kameralny w Sopocie —•

„Szew czyk Dratewka“ godz. 
16.15, „Sk iz", komedia Ga­
brieli Zapolskiej godz. 20.30.

Teatr Leni „Estrada“  w Sopocie 
— „Flaszki i igraszki“ “ z Ne 
mo — impreza dla dzieci 
godz. 17.30, „M uzyczna przy­
goda“  — wieczór humoru, 
satyry i melodii godz. 20.30.

Sala Prez. MRN w Gdyni — 
„Ładne kwiatki“ w w yko­
naniu artystów Stalingrodz- 
kiego Teatru Satyryków — 
godz. 19.30.

K i n a
GDAŃSK — „Leningrad1* —

„Palom a*, od lat 14, godz. IG, 
18 1 20, „Kam eralne“  — „W ys­
pa szczęścia“ , od lat 14, godz. 
15.30, 17.30 1 19.30, „Ba.ika“  we 
Wrzeszczu — „Jutro będzie za 
późno“ , od lat 16, godz. 16, J8 
i 20, „Z M P -ow iec ‘ * we Wrrzeszczu
— ».Tajemniczy w rak“ , od lat 
12, godz. 16, 18 i 20, „D e lfin “  
w Oliwie — „W róg publiczny 
nr 1“ , od lat 18, godz. 16, 13 
i 20, „1 M aja“  w Nowym  P or­
cie — „Zagubione m elodie“ , od 
lat 12, godz. 18 i 20.

GDYNIA — „W arszawa" — 
„Dziś w ieczór gram y“ , od lat 7, 
godz. 16, 13 i 20, „A tlan tic“  — 
„M ój przyjaciel“  — od lat 
12, godz. 16, 18 i 20, „G oplana“
— „Z w iad ow cy“ , od lat 12, godz. 
16, 18 i 20, „Fala“  na Grabówku
— „Ciemna rzeka“ , od lat 18. 
godz. 18 i 20, „P rom ień“  w Chy­
loni — nieczynne, „N eptun“  w 
Orłowie — „U rok szatana", od 
lat 14, godz. 13 1 20, „A u rora“  
w Rumi — „U piór na sprzedaż“ 
od lat 14. godz. 20.

SOPOT — „B ałtyk“  -  „M ały 
uciekinier“ , od lat 14, godz. 15.30, 
17.30 i 19.30, „P olon ia“  — „A ch - 
tung! Banditen!“ , od lat 14, 
godz. 16, 18 i 20, „L etn ie“  (korty 
tenisowe) — „T osca“ , od lat 18, 
godz. 20.

Zabrzmi gong na ringach Wybrzeża

W p ie rw s zy ch  dn iach  w rze ś n ia  ro zp o czyn a ją  boje
B j  m | « ■ t u  . r n | • ■  ̂ po nneisifła tuta i I.7.Spięściarze Ligi Wojewoozkiej szanse posiada tutaj LZS 

„Wisła" Tczew, który poczy­
nił ostatnio największe po­
stępy, Poza tym zobaczymy

Za dwa tygodnie pięścią- świetnymi pięściarzami, jak bokserów Gwardii z Nowe- 
rze Wybrzeża przystąpią do np. Rzemiejewski i Rybacki, go Portu, Gryfu 
rozgrywek mistrzowskich. Młoda drużyna Startu kie wo) oraz ^
Znów zapełnią się saie licz- rowana przez trenera Listew Gdańska, 
nymi zwolennikami boksu, nika posiada dużo talentów

zwłaszcza wśród juniorów.

{Wejhero- 
Gwardii „B“ z

którzy emocjonować się bę' 
dą walkami toczonymi na Rybski, Jakubowski, Kubi 
ringach. Obok spotkań o mi czek II i I, Zelek oraz Ma 
sfrzostwo I ligi bokserskiej na niszewski. już teraz są groź 
pierwszy plan wysuwają się ni dla najlepszych seniorów 
rozgrywki ligi wojewódzkiej, * * *
gdzie konkurencja będzie w 
tym roku bardzo silna. O- 
prócz bowiem takich zespo­
łów jak Stal Gdańsk, Start 
Elbląg, Kolejarz 7P Gdynia, 
Sparta Sopot i Kolejarz Mai 
bork, w rozgrywkach weź­
mie również udział silna dru 
żyna elbląskiej Turbiny, któ 
ra w roku ubiegłym starto­
wała jeszcze w II lidze bok 
serskiej.

Jeszcze jest za wcześnie 
mówić o szansach poszcze­
gólnych drużyn W.ydaje 
nam się jednak, że walka 
o pierwszeństwo rozegra się 
pomiędzy gdańską Stałą. 
Kolejarzem ZP Gdynia oraz 
elbląską Turbiną. Zwłaszcza 
ta ostatnia drużyna będzie 
bardzo groźna, ponieważ o- 
bok . takich znanych pięścią, 
rzy jak Kostrzewski, Kowal 
czyk, Górski, Lis II, Sulżyc- 
ki, Piwczyński I Borowicz 
w zespole tym wystąpią 
również tacy znani zawod­
nicy jak Boętcher (b. za­
wodnik Kolejarza PLO) o- 
raz Liehociński, który koń. 
czy służbę wojskową i wra­
ca do swego macierzystego 
kola.

Duże szanse na nawiąza­
nie równorzędnej walki z 
wyżej wymienionymi zespo­
łami posiada też elbląski 
Start, dysponujący kilkoma

Z zainteresowaniem ocze­
kujemy też startu pięścia­
rzy klasy A. Największe

W regulaminie tegorocznych 
rozgrywek pięściarskich zaszły 
pewne zmiany. M ianowicie za­
wodnicy , zgłoszeni do klasy wyż 
szej (liga wojewódzka tub kla­
sa A) nie będą mogli brać u- 
dzlaiu w rozgrywkach klasy niż 
sze.1. Natomiast bokserzy nale­
żący do klasy niższej „B "  bę­
dą mogli bez ograniczeń wal­
czyć w klasie wyższej.

CI

Mieczysław Rybacki 
(Start Elbląg) będzie jed 
nym z najlepszych pię­
ściarzy umlczących w li­
dze wojewódzkiej. Bok­
ser ten reprezentował już 
barwy polskie w między- 
państwowym spotkaniu z 
Belgią. Odniósł on wów­
czas duży sukces zwycię­
żając doskonałego Der- 
kensa.

Na zdjęciu: Rybacki w 
czasie treningu.

Fot. Martyniuk

Zacięte walki na spartakiadzie
W o jsk a  Polskiego

Jeden rekord Wojska Pol 
skiego oraz szereg dobrych 
wyników uzyskali zawodni­
cy w drugim dniu zawodóvz 
lekkoatletycznych spartakia­
dy WP we Wrocławiu.

Rekord Wojska Polskiego 
ustanowiła w biegu na 200 
m kobiet Caban (POW) wy­
nikiem — 22,5 sek. Emocjo­
nujący przebieg miał b;eg 
na 200 m mężczyzn, w któ­
rym pierwsze miejsce j ty­
tuł mistrza WP zdobył Jarzę 
buwslci (Sl. OW) — 21,7
przed Foikietn (W. Lot.) — 
22 0, Dobre wyniki uzyskano 
również w b:egu na 110 m 
ppł., w którym zwycięży! 
Kardas (WOW) — 15.1.

W pozostałych konkurencjach 
finałowych tytuły mistrzów WP 
zdobyli:

KOBIETY: skok wzwyż — 
Sławińska (POW) — 141.

M ĘZCZY2NI: dysk — Chojnac 
ki (WOW) — 46,17.

Odbyły się również pierwsze 
konkurencje dziesięcioboju, w 
których zw yciężyli: 100 m -  
Kardas (WOW) 11,2, skok w dal 
— Bożyk (Mar. W oj.) — 8.50, 
kula — Kowalik (M. W oj.) — 
14,13, skok wzwyż — Chęciński 
(Sl. OW) — ISO.

W czasie zawodów lekkoatle­
tycznych rekordzista Polski w 
skoku o tyczce — Adam czyk 
podjął próbę pobicia rekordu 
Polski — 4,36.

Skoki rozpoczął Adam czyk od 
wysokości 4,20 m, którą poko­
nał w drugiej próbie. W ysokość 
4.30 przeszedł Adamczyk 
pierwszym skokiem bardzo pew 
nie. Następnie podniesiono po­
przeczkę na wysokość 4,40 cm. 
Piet wszą próba nie udała sic 
w  drugiej Adam czyk byt o krok 
od ustanowienia now ego rekordu 
Polski, strącając poprzeczkę tiar 
dzo nieznacznie. Z powodu za­
padających ciemności Adamczyk 
zrezygnował z trzeciej próby

W rozegranych 22 bm. spotka­
niach siatkówki Wojska Lotni­
cze zw yciężyły marynarkę Wo 
jenną 3:0, a Warszawski OW wy 
gra! z Pomorskim  O W również 
3:0. W turnieju siatkówki pro­
wadzą Wojska Lotnicze przed 
Warszawskim O W.

W spotkaniach koszykówki 
m ;:c zy zn  Wojska Lotnicze w y ­
grały z Marynarką Wojenną 
76:40 (43:17), a Warszawski OW

zw yciężył Pomorski OW 61.45 
(21-24). Prowadzi Śląski OW 
przed W ojskami Lotniczymi.

s p o t y k a m y  się 
na stadionie 

BUDOWLANYCH
Wojewódzki Komitet 

Kultury Fizycznej zapra 
sza dziś wszystkich mi­
łośników piłki nożnej, 
działaczy sportowych o- 
raz młodzież na stadion 
Budowlanych we Wrze­
szczu, gdzie o godz. 17 tre­
ner Lechii mgr FORYŚ 
zda relację z przebiegu 
meczu piłkarskiego ZSRR 
— NRF, na którym był 
obecny.

Wstęp bezpłatny.

Piłkarze radzieccy byli lepsi
stwierdza prasa niemiecka

Prasa niemiecka zamiesz­
cza na pierwszych stronach 
obszerne sprawozdania z mię 
dzynarodowego meczu piłkar 
skiego ZSRR — NRF, roze­
granego w ubiegłą niedzielę 
w Moskwie. Wszystkie ga- 
gazety stwierdzają, iż dru­
żyna radziecka grała znacz­
nie lepiej, przewyższała wy 
raźnie Niemców 1 odniosła 
w pełni zasłużone zwycię­
stwo.

Zachodnto-berllńskl dziennik 
„MONTAGSECHO“  pisze: „Z w y ­
cięstwo piłkaizy radzieckich jest 
zasłużone. Było ono rezultatem 
doskonałej gry reprezentacji 
ZSRR w drugiej połow ie meczu, 
kiedy uzyskała ona zdecydow a­
ną przewagę. W tym  okresie 
gra toczyła się niemal przez 
cały czas na przedpolu bramki 
NRF i tylko dzięki doskonalej 
grze bramkarza Herkenratha 
oraz środkowego obrońcy Lieb- 
richa napastnicy radzieccy nie 
strzelili większej Ilości bramek. 
Właśnie przede wszystkim dzię­
ki tym  dwu piłkarzom nasza 
drużyna nie poniosła wyższej 
porażki“ .

Hambursld dziennik „DIE 
WELT“  również stwierdza, że 
w drugiej połowię spotkania 
stroną atakującą byli tylko pił­
karze radzieccy. Gazety publi­
kują także wypowiedź sędziego 
Linga, który powiedział: „G ra 
była szybka, ciekawa 1 toczyła

Sport za granica

29 września 
FINAŁ.

p u c h a r u  Polski  
Lechla — CWKS

Jak się dowiadujemy, Pre 
zydium Sekcji Piłki Nożnej 
GKKF ustaliło już termin 
finałowego spotkania piłkar 
skiego o puchar Polski po­
między stołecznym CWKS, 
a gdańską LECHIĄ.

Mecz ten rozegrany zosta­
nie w dniu 29 września w 
Warszawie,

PRAGA PAP. W m iędzynaro­
dowym  spotkaniu piłkarskim 
I okom otlv Pilzno przegrał z re­
prezentacją zrzeszenia Aktivist 
(NRD) 3:5.

♦ * *
SZTOKHOLM PAP. W między 

państwowym spotkaniu kajako­
wym Czechosłowacja pokonała 
Szwecję 82:56.

• * •
BELGRAD PAP. W Jugosławii 

rozpoczęły się rozgrywki I ligi 
piłkarskiej na rok 1956. Przodo­
wnikiem Jest dzięki najlepsze­
mu stosunkowi bramek mistrz 
Jugosławii Hajduk Split.

• * ♦
W IEDE# PAP. Rozegrany w 

Wiedniu mecz tenisowy Austria 
— Czechosłowacja zakończył się 
zwycięstwem  gospodarzy 4:1. Je­
dyny punkt dla CSR zdobył Za 
brodsky zw yciężając Salko — 
6:4, 6:1, 3:6, 1:6, 6:2.

• % *
PRAGA PAP. Drugi etap w y­

ścigu kolarskiego „D ookoła Sło­
w acji“  prowadzący z Nitra do 
Subcty (193 km) zakończył się 

ponownym  zwycięstwem  Vese- 
ly ‘ ego — 5.38,56.

się w prawdziwie przyjacielskiej 
atm osferze“ .

Prasa niem iecka zamieszcza 
także wypowiedzi trenera dru­
żyny NRF — Herbergcra oraz 
kapitana zespołu F. Waltera. 
Wyrazili oni zadowolenie, że w 
spotkaniu z tak silnym przeciw 
niklem ponieśli tylko nieznacz­
ną porażkę.

Organ FDJ „JUNGĘ WELT“  
pisze m. in.: „B y ło  to nie tylko 
spotkanie dwóch zespołów repre 
zcntujących najwyższy poziom 
światowy, ale także spotkanie 
przyjaźni, które pokazało wolę 
wzajem nego zrozumienia między 
narodam i“ .

Nowy konkurs
P K O L

Amatorów popularnego już 
„totka“ czeka nowa porcja 
emocji, bowiem Komisja 
Konkursów PKOL ogłasza 
VII konkurs na odgadnięcie 
wyników piłkarskich z dnia 
4 września 1955 r., a miano­
wicie:

1. Lechla Gdańsk — CWKS 
Warszawa,

2. Górnik Radlin — Garbarnia 
Kraków,

3. Gwardia Kraków — Stal So­
snowiec,

4. Gwardia Warszawa — W łók­
niarz Łódź,

5. Kolejarz Poznań — Gwardia 
Bydgoszcz,
.6. Ruch Chorzów — Polonia 

Bytom,
7. CWKS Bydgoszcz — Stal 

Gdańsk,
8. Górnik Bytom  — Budowlani 

Opole
9. Górnik Wałbrzych - -  AKS 

Chorzów,
10. Gwardia Kielce — CWKS 

Kraków
1 JAKO REZERWOWE

Górnik Zabrze — Naprzód Ll- 
piny.

Cracovia Kraków — Sparta 
Warszawa.

Konkursem objęte zostaną ku­
pony, które wypełnione zgodnie 
z pouczeniem  na odw rocie blan 
kietu wpłyną do PKOL do dnia 
2 września, godz, 20.

T rzyodcinkow e kupony VII 
konkursu oraz znaczki PKOL 
w cenie 2 i 10 zł są do nabycia 
w kioskach „R u chu“ .

Wszystkie trzy odcinki kupo­
nu muszą być w ypełnione iden­
tycznie. Odcinek A 1 B należy 
wysłać lub złożyć w PKOL, od ­
cinek C zatrzym uje uczestnik 
konkursu dla siebie.

Na Jednym kuponie wypełnić 
można 5 wariantów rozwiązań; 
na każdy wariant rozwiązania 
uczestnik konkursu winien na­
kleić znaczek 2 zł. Przy w ypeł­
nieniu wszystkich wariantów 
można nakleić znaczek 10-z łoto- 
wy. Konkurs jest ważny przy 
każdej ilości rozegranych spot­
kań.
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